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DZIENNIK 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 
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Jasne wyhorowe 


są wysokiej jakości! 
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„BERLIN, (PAT). Niemieckie 
a Ry(gluro Informacyjne donosi: 
h zjelł 9 tym, gdy czerwoni władcy 
r Ryl Bilbao odmówili wydania 

poe rążownikowi niemieckiemu 
abrzęooenigsberg* zatrzymanych 
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zai, W Pleszowie pod Krakowem 
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thoy e™ niewyśledzonych na razie 

WwaiąfPrawców padły kielichy i 
; osrancje znacznej warto- 


przył 20 Pleszowa wyjechali z 
aian ‘rakowa funkcjonariusze po- 
| cji śledczej, którzy rozpo- 

zęli energiczne poszukiwania 
i ZA sprawcami. 


zki, 

udni Wstrząs pod- 

ia paziemny na Śląsku 

 udzi 

Sez W Zaborzu na Śląsku Opol- 

bkim odczuło silny wstrząs zie 

ena Mi. Wstrząs trwał parę se- 

czniaj nd: Jak stwierdzono, PE 
gnj 1 SIę w tym czasie jeden z 

Z ośydcinków miejscowej: kopalni. 

Orki tiar w ludziach nie zanoto- 
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Statek wpadł na 


minę podwodną 


ą syt, GIBRALTAR. Parowiec nie 
Brahm, nej przynależności pań- 
s wå Wowej przy wejściu do por 
Uweń; Malaga wpadł dn. 31 grud- 
esnegj ia na minę podwodną. Statek 
"M. (ot Silnie uszkodzony. 


ixa"Ranni przy wybu- 


tu,pro 


skrz) Chu baloników 


Edd RZYM. Podczas wieczoru syl 
ys wvestrowego w „Grand Hote- 

l osób odniosło obrażenia 
pi wf Skutek wybuchu 50 baloni 
rzy m, "W" 


ych 


się cú 
(diosit 
w nić RZYM, — Agencja Stefani 
7.00 onosi: Papież spędził noc u- 
wystPiegłą Ketao spokojnie, spał 
ga K®rzez kilka godzin. Wczoraj 
y, d% rana Papież przyjął sekr. 
urandźtanu cardynała Pacelli ze 
będzfWwykłym raportem. 

o po Można uważać, iż pogorsze- 
Że (> w stanie ZdroWiAłO jGć Św. 
cnie nie następuje. 
Wedlug wiadomośti ze źró- 
miarodajnych, Papież cier 
na zwapnienie naczyń 
Twionośnych. Pierwsze obja- 
Ty dały się zauważyć przed 
Izema laty. F 
sdy dnia 4 grudnia Papież 
Usiął położyć się do łóżka, 
Adzono, że wypoczynek da 
Dre wyniki. Istotnie zauwa- 
"na pewną poprawę. 
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« MONACHIJSKIE 


ładunków i żera statku 
„Palos* -rząd Rzeszy Niemiec- 
kiej czuł się zmuszony do po- 
parcia swego-żądania przez re 
torsje. 


W wykonaniu tego dla obro 
ny suwerennych praw Niemiec 
przeciw aktłowi 'korsarstwa, 


niemieckie siły zbrojne zatrzy 
mały tymczasowo wczoraj na 
wodach hiszpańskich czerwo- 
ny parowiec hiszpański. 
Zupełnie niewątpliwie usta- 
lono, że parowiec „Palos* był 
zatrzymany z dala od wód te- 
rytorialnych i od brzegu hisz- 
pańskiego, a mianowicie w od 


SUKC. K. ANSTADTA' 


Niemcy złamali neutrai 


Flota niemiecka wzieła do niewoli parowiec hiszpański 


ległości 23 mil morskich na 
ółnoco-wschód od -przylądka 
Machichaco. Dla tego to kapi- 
tan parowca „Palos“ uchylił 
się od podpisania protokułu, 
w którym było powiedziane, 
że znajdował się on w odległo 
ści 5 mil od brzegu. 


LONDYN. Statek zatrzyma 


gaszą pragnienie! 
A pobudzają apetyt! 


Wie 


ny przez okręty niemieckie 
według otrzymanych tu wiado 
mości nazywa się „Aragon“, 


Z tych depesz należy wnio- 
skować, że Niemcy złamały, 
neutralność ; oficjalnie wmie= 
szaly się do wojny hiszpań- 
skiej. 


300.000 bezrobotnych otrzymuje pomoc 


Min. Kościałkowski © przejawach poprawy gospodarczej 


Przewodniczący Ogólnopol- 
skiego Komitetu Pomocy Zi- 
mowej Bezrobotnym min. N 
Zydram-Kościałkowski wygło 
sił dnia 1 stycznia następują- 
ce przemówienie: 

„Rozpoczynamy dzisiaj rok 
nowy t wiążemy z nim nasze 
nadzieje, że będzie on rokiem 
dobrym dla Polski. 

Rok ubiegły minął, budząc 
uzasadnioną wiarę w pomyśl- 
niejszą przyszłość. 

Po raz pierwszy od szeregu 
lat jesteśmy. świadkami polep- 
szenia się sytuacji gospodar- 
czej kraju. Wskaźnik produk- 
cji wzrósł, wzrosło -również 
zatrudnienie we wszystkich 
niemal gałęziach przemysłu. 

Dokonaliśmy . skutecznego 
wysiłku w kierunkn. zmniej- 
szenią klęski bezrobocia, po- 
większyliśmy wybitnie ilość 
robotników zatrudnionych 
przy robotach publicznych. 

ajlepszym wyrazem tego 
jest, że podczas gdy w lipcu 
1935 r. przy robotach finanso- 
wanych przez Fundusz Pracy 
zatrudnionych było 108.000 lu- 
dzi, w roku ubiegłym praco- 
wa?o ich 177.000. 

Aby czas zarobkowania 
trwał jak najdłużej przedłu- 
żyliśmy pracę przy robotach 


Aby wzmocnić odporność 


publicznych w stosunku do 
lat ubiegłych o cały miesiąc, 


ja w dniu 1 grudnia mieliśmv 


jeszcze przy pracy około 
100.000 ludzi. 
Rozszerzyliśmy  uprawnie- 


nia robotników do otrzymania 
zasiłków w kresie bezrobo- 
cia, a poprzez stworzenie tak 
zw. pomocy zimowej daliśmy 
niezwłoczną pomoc tym wszy- 
stkim, którzy w miarę wykań- 


czania. robót zaprojektowa- 
nych na rok 1936 podlegali 
zwolnieniu. 


Demobilizacja tysięcznych 
mas robotniczych z robót pu- 
blicznych odbyła się we wzo- 
rowym porządku i spokoju. 

Wchodzimy przeto w trzy 
najcięższe miesiące 


nie tylko z wiarą, że je zwy- 
cięsko przejdziemy, lecz już 
dzisiaj prawie z pewnością, że 
przy warunku dotrzymania, 
złożonych przez spieszących 
z pomocą obywateli, dobro- 
wolnych zobowiązań, starczy 
Środków na: niezbędną pomoc, 
którą pozwoli przetrwaj zimęż 
pozbawionym pracy 
Wiele już zostało zrobione. 
Na apel o pomoc odezwały się 
ofiarne serca obywateli i ze- 
wsząd popłynęły dary. W cią- 
gu miesiąca grudnia byliśmy 
w stanie rozdysponować po- 
między olbrzymią masę 300 
tys. bezrobotnych ponad trzy 
AO złotych _ gotówką, 
rzeszio 55 tys. ton ziemnia- 
tów, przeszło 30 tys. ton wę- 


zimowe| gla, 50 tys. paczek z odzieżą, 


przeszło 8 tys. skrzyń mie- 
szanki kawy z cukrem i wiel- 
kie ilości drzewa opałowego. 

Ogólem udzieliliśmy w go- 
tówce i naturaliach w ciągu 
jednego miesiąca pomocy na 
przeszło 5.i-pół miliona zło- 
tych. 

Wchodzimy iwi powv rok 
wśród wyraźnych oznak, że 
będzie on lepszy od poprzed- 
nich. Świadomość  przeby- 
tych zwycięsko walk z kryzy* 


sem gospodarczym, spojrze- 
nie wstecz, dać nam winno 


wiarę niezłomną w nadcho- 
dzącą lepszą przyszłość. 
Stoimy wobec przeważają- 
cej się na stronę zwycięstwa 
szali w walce o lepsze jutro, 
o zapewnienie pracy, a przez 
nią chleba potrzebującym. 


zakończenie wojny w Abisynii 


odbyło się w dramatycznych okolicznościach 


RZYM. Agencja Stefani do- 
nosi z Addis-Abeby, że prze- 
wódca ostatniego powstania 
abisyńskiego ras [mru oświad 
czył dziennikarzom włoskim 
w m. Honga (kraj Kaffa), że z 
chwilą swego przybycia do 


"Groźny stan zdrowia Papieża 


BDrugotrwała choroba mie ustępuje 


Na razie nic nie budzi obaw 


organizmu, zwiększono odży-| natychmiastowych. 


wianie, lecz organizm wyczer 
any przez krwawienie żyła- 
ców, nie reagował należycie. 


Obecnie po tygodniu na 
zmianę występujących popra- 
wy i- pogorszenia, nastąpiła 
stabilizacja. Ten stan rzeczy 
jest groźny. 


W istniejących « okoliczno- 
ściach byłoby przesadnym 
optymizmem przypuszczenie, 
4 Papież b dzie mógł całko- 
wicie dojść do zdrowia. Obieg 
krwi, powoli wprawdzie ale 
nieustannie, staje się coraz 
powolniejszy. Są dni, kiedy 
puls Papieża wynosi 80, a kie- 
dyindziej dochodzi do 120. 


Papież pracuje bez przer- 
wy, ale ta praca nie jest dla 
jego stanu zdrowia korzystna, 
gdyż zarówno położenie Ko- 
ścioła, jak wydarzenia ` mię- 
dzynarodowe pełne niebezpie 
czeństw, martwią Ojca Św. 

Gdy Pius ii-ty zagłębia się 
w zagadnienia Rosji Sowiec- 
kiej i Hiszpanii ogarnia go 
przygnębienie. 

Pomimo bólów, wywoła- 
nych przez chorobę, Papież 
nie chce odkładać pilnych 
spraw bieżących, zdaje on'so- 
bie całkowicie sprawę ze swe- 
go stanu i zachowuje mimo to 
wzruszający spokój. 


Gore w czerwcu ub. roku, 0- 
trzymał'list od Negusa, z pole 
ceniem prowadzenia walki aż 
do listopada, w którym to ter 
minie Negus spodziewał się 
wydatnej pomocy ze strony 
niektórych mocarstw europej 
skich. 

Ras Imru pokazał ten list 
dziennikarzom. List zawierał 
zapewnienia, że Negus cieszy 
się poparciem Ligi Narodów, 
że Włochy gonią resztkami sił 


iże Addis Abeba obsadzona 
jest przez bardzo nieliczne si- 
ły włoskie. 


Na podstawie tych informa- 
cyj, ras Imru usiłował porozu 
mieć się ze szczepem Galla i 
konsulem angielskim celem 
kontynuowania wojny party- 
zanckiej z Włochami. Próby 
te się nie powiodły. 


Ras Imru zamierzał opuścić 

Abisynię, lecz w sierpniu ub. 
roku usłuchał nalegań Negusa 
i po przybyciu większej ilo- 
ści odoro dawnej armii abi 
syńskiej do Oletta ponownie 
zorganizował powstanie, któ- 
re zostało stłumione na skutek 
ostatniej bitwy z wojskami 
włoskimi pod dowództwem 
pułk, ks. Walle. 
* Po bitwie tej, w której woj 
ska jego straciły 800 zabitych, 
ras lmru Sadda? się wraz z in- 
nymi przewódcami, wśród któ 
rych znajdowali się m. in. pre 
mier t. zw. rządu Gore Wolde 
Sahic, synowie b, ambasadora 
Abisynii w Londynie Martina. 
isynowie rasa Nasibu. 

W wyniku tej bitwy zacho- 
dnia Kbisynia została zajęła 
przez Włochów. 


Pojedynek artylerii pod Madrytem 


MADRYT. Komitet Obrony 
Madrytu ogłosił następujący 
komunikat: Wytężony pojedy 
nek artylerii trwał przez cały 
dzień na wszystkich odcin- 
kach Madrytu. Operacji wo- 
jennych poza tym nie noto- 


wano. 


Na froncie aragońskim lotni 
ctwo republikańskie bombar- 
dowało stację Teruel i fortyf' 
kacje pod tym miastem. 


SKŁADAJCIE OFIARY NA 


Fundusz Obrony Morskiej 


| W następnym programie kina „CZARY? potężny film pt „Baron cygański« 
i $ 
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PARYŻ. Dekretem ogloszo-| Poza tym na rok 19327 zostali 
nym w dniu 51 grudnia gen. | mianowani członkami Najwyż 
dyw. Gamelin, szefowi Sztabu | szej Rady Wojennej marszał- 
Głównego armii i wiceprezeso | kowie Petain i Franchet 
wi Najwyższej Rad Wojen- d'Esperay, generałowie dywi 
nej. który dwifenąk ranicę|zji Gamelin (wiceprzewodani- 
wieku, granica ta została prze  czący), Dufieux, Mittelhauser, 
dłużona i został on zatwierdzo | Georges, Billotte, Pretelat, Bi- 
ny w swych funkcjach na rok; neau, Hure, Hering, Dosse, 
1937. l Nogues, Conde i Gouraud. 


Niemcy chca kontrolować Francje 


czy mie Śpieszy z pomocg Madrytow 


LONDYN. — „News Chro- 
nicje" w depeszy paryskiego 
korespondenta, stojącego bli- 
sko decydujących czynników 
rządu francuskiego, ujawnia 
| następujące postulaty niemiec 
kie, przedstawione przez von 


Tak jak przed... wo jna 


ale na razie w St. Zjednoczonych 


Po raz pierwszy od wybuchu 
zysu można było zauważyć 
w Stanach Zjednoczonych po- 


nie dodatnio na przemysł, któ- 
ry będzie musiał zwiększyć 
swą produkcję i zatrudnić wię 


prawę koniunktury, która wy | kszą ilość robotników. 
raziła się w niezwyklym oży-| Jak wielkie ożywienie pano- 


wiecnu w handlu w okresie 
przedświątecznym, Ożywienie 
przekroczyło wszelkie oczeki. 
wania. Ogólem na podarunki 
i produkty żywnościowe wy- 
dano olbrzymią sumę, której je 
szcze dotychczas nie zdołano 
dokładnie ustalić. jedno tylko 
jest pewne, że przekracza ona 
znacznie odpowiednią sumę z 
roku 1929, roku najlepszej ko- 
niunktury. Ożywienie w han- 
dlu nastąpiło wskutek podwyż 
ki plac, gratyfikacji świątecz- 
nych i wypłaty widcnd w 
sumie miliarda dolarów oraz 
pongail zenty inwalidz- 
ej. 


walo w okresie przedświątecz- 
nym w handlu, wskazuje ta o- 
koliczność, że na kilka dni 


tel, 662-72 i 540-02 od godz. 


Amerykański związek kup- 
eów detalistów komunikuje, że 
w okresie przedświątecznym 
magazyny musialy  powięk- 
szyć personel, który normalnie 
liczy 4 miliony ludzi, o 600.000 
pracowników. Od roku 1929 
nie był notowany tak silny 
popyt sily roboczej. 

związku z tym przypusz- 
cza się powszechnie, że ożywie 
nie w handlu detalicznym bę- 
dzie obecnie większe. lo wply 


Czang - Sue -Liang uwięziony? 


Ogłoszenie amnesui oaraczono 

NANKIN. Czang-Sue-Liang| SZANGHAJ. Ze źródeł mia- 
zostal osudzony dn. 31 z. m. w|rodujnych donoszą, że Czang. 
więzieniu wojskowym. Ułaska|Suc-Liang nie zostal dotych- 
wienie nastąpi niebawem. czas przewieziony do więzie- 

Przewidywane ogloszenie! nia wojskowego w Nankinie i 
amnestii dla Czang-Sue-Lian- przebywa pod strażą w siedzi 
gą odroczono do przyszłego j bie ministra Finansów Kunga. 
tygodnia. 


Pokój zbrojny z 133 Narodów 


Udezwa polityków ang.elski.h 

LONDYN. Wczoraj z rana|clair, z Labour Party—Att'ee, 
zgłoszono tu odezwę, podpisa- Hugh Dalton i Noel Baker. 
ną przez przedstawicieli 3-ech W odezwie powiedziano, że 
wielkich stronnictw. Z konser! wojny można uniknąć i pokój 
watystów odezwę podpisali utrzymać przez utrzymanie 
Winston Church.l, hr. Lytton| paktu Ligi Narodów i zastuso 
iks. Athol, z liberałów—Llayd | wanie, gdyby byla tego po- 
George, sir Archibald Sin- trzeba, nawet sily zbrojnej. 


Strajk w przemyśle samochodowym 


34.600 robotników porzuciło pracę 
DETROIT. Strajk w prze-jcujących robotników do 34 ty 
myśle samochodowym  roz-|sięcy. | A 
SHE się. Strajkuje okola 15] Dyrekcja „General Motors 
tysięcy robotników w 7 fabry | odmówila rokowań 'ze strajku 
kach, należących do „General| jącymi dopóki okupowane fa- 
Motors". ryki nie zostaną cewakuowa- 
Strajk ten unieruchomił dalj ne. W Waszyngtonie obawia- 
szych 5 fabryk (montażowni),| ją się, że strajk może ogarnąć 

doprowadzając liczbę nie pra milion robotników. 


Po świętach Bożego Naro- 
dzenia Jasan angielski 
„Sunday Express“ opubliko- 
wal ily szkic tych wszyst- 
kich wydarzeń i wypadków, 
które zaszly w różnych czę- 
ściach świata w Boże Naro- 


przed świętami wielkie domy 
towarowe sprzedały prawie że 
caly swój (towar. Detaliści zaś 
w obawie, że nie będą mogli za 
spokoić zapotrzebowania klien 
teli, nabywali masami towary, 
placąc za nie wyżsżą niż nor- 
malnie ceng. 


14-0 dniowe i 28.dniowe pobyty na kolonjach sportowo - 
wypoczynkowych — Zakopan e, Bystre, Krynica, Worochta. 
Informacje i zapisy: R. L O. K. ul. Nowy -Świat 23 — 25, 


10-ej do 20-€j. 


Neura.ha ambasadorom Fran- 
cji i W. Brytanii w czasie o- 
statniej rozmowy: 

1) Niemcy powstrzymałyby 
dalsze wysyłki ochotników do 
Hiszpanii z warunkiem, że 
wszystkie kraje uczynią to 
samo, a następnie odwolałyby 
wszystkich ochotników nie- 
mieckich `z Hiszpanii z wa- 
runkiem, że zainteresowane 
cządy zaniechają wszelkiej 
propagandy na rzecz rządu 

iszpańskiego zarówno przez 
radio, jak i w prasie. 

2) Niemcy. nigdy nie będą 
tolerowały rządu sowieckiego 
w Hiszpanii. 

3) Wszelka kontrola winna 

yć wykonywana nie w Hisz- 
panii, lecz bądź przez statki 
wojenne w pobliżu wybrzeża 
hiszpańskiego, bądź też na 
granicy hiszpańskiej. 

Oznacza to, żę 'rancja mia- 
laby się zgodzić nu wykony- 
wanie kontroli przez niem.ec- 
kich i włoskich urzędników 
we Francji i na granicy fran- 
cusko-hiszpańskiej. 

PARYŻ. Havas donosi z Lon 
dynu, iż wedle wiadomości o- 


trzymanych przez admiralı 
parowiec brytyjski „Etrio”3 
stał zatrzymany na woda 
hiszpańskich przez powsid 
czy okręt wojenny, który 
tworzył ogień z chwilą, gł 
kapitan statku odmówił poś 
szeństwa jego żądaniom. 

O powyższym kapitan z 
żył meldunek władzom br 
tyjskim w Gibraktarze. 

RYŻ. Korespondent 
vasa z Avila po stronie pul 
stańców donosi: Posuwając? 
naprzód od Lopera powstań 
zwolnili 500 zakładników, | 
rych porzuciły colające 1 
wojska rządowe. 

LONDYN, = Reuter dot 
si z Madrytu: 45 obywań 
brytyjskich opuściło dn. 1 
m. Madr t, udające się do A 
cante, gdzie wsiąść mają | 
statek, udający się do 
sylii. 

* « £ 

Wojska powstańcze. przł 
wdy spokojny obchód pot 
tenia Nowego Roku w stolik 
zrzucając punktualme o p 
nocy 12 pocisków na pl 
Peurta del Sol. 


Podczas Śświaąć 


dzenie, i doszedł do wniosku, ' 
że gdyby Chrystus zeszedl w 
te święta na ziemię nie zna- 
lalzby „pokoju i podiiiostego 
nastroju”, które powinny by- 
ly symbolizować Jego nato- 
dziny. 

Nawet w miejscu narodzin 
Chrystusa w Betleem, pano- 
wal wprawdzie pokój, ale nie 
było tego podniosłego nasiro- 
ju. W Loże Narodzenie w Be- 
tleeem panuje ożywiony ruch. 
Przybywa tam tysiące piel- 
grzymów z calego świata i po- 
licja musi baczyć, aby w mięś- 
cie panowal porządek. W tym 
roku policja miala inne zada- 
nie. Rozkazano jej baczyć nad 
tym, aby nie doszło do utarczek 
między muzulnanami a chrze- 
Ścijanami i z tego względu w 
micście panował ponury na- 
strój. Na nastrój ten wpłynęla 
jeszcze ta okoliczność, że w tym 
roku przybylo tam malo picl- 
grzymów, których odstraszyły 
rozruchy wywolane przez ara) 
skich nacjonalistów, 

Nie można powiedzieć, aby 
święta Bożego Narodzenia u- 
plynçly spokojnie w Hiszpanii. 
W pierwszy dzień świąt samolo 
ty rządowe bombardowaly Me- 
rydę, zabijając 25 ludzi, a 43 
raniąc. Artyleria zaś powstan- 
ców ostrzeliwala tcgo samego 
dnia Madryt, zabijając co naj- 
mnicj 10 osób i raniąc kilkadzie 
siąt, 

Należy jednak zaznaczyć, że 
pod Madrytem można było ob- 
serwować czysto świąteczny na 
strój, Głośniki ustawione na 
krańcach ostrzeliwanego mia- 


Zuchwały napad bandycki 


Ofiarą padła kierowniczka agencji pocztowej 


Na drodze do wsi Klęczany 
pod Nowym Sączem dwaj ban 
dyci dokonali napadu rabun- 
kowego na kierowniczkę miej 
scowej agencji poczlowej We 
ronikę Gródkową, która w to- 
warzystwie córki i woźnego 


cza, 


pocztowego wracala z N. Są- 


Jeden z napastników ude- 
rzył Gródkową kilkakrotnie 
TECA rewolweru w gło-|łów, które jednak chybiły. 
wę, a drugi wyrwał woźnemu| Władze policyjne zarządzity 
worek pocztowy z przesyłka-| natychmiastowy pościg za ban 
mi pieniężnymi wartości kil- dytami, 


ku tysięcy złotych. 

o dokonaniu rabunku ban 
dyci zbiegli. Za uciekającymi 
|Gródkowa oddala kilka strza- 


sta, glośno wykrzykiwaly świą 
teczne życzenia dla: żołnierzy 
gencrala Franco, które dolaty- 
waly dò nich * poprzez obszar 
„ziemi niczyjej”, oddzielającej 
ich okopy :od;okopów milicjan- 
tów. 

Być może, że to pobudziło pe 
wnego kapitana powstańców 
do zwrócenia się do komen- 
danta przeciwnej strony z 
prośbą, by pozwolił mu udać 
się do Madrytu, gdzie prag- 
nie odwiedzić « starą matkę i 
dwoje dzicci. 

Wydano mu ' odpowiednie 
pozwolenie, ale kapitan w ostat 
niej chwili się rozmyślił, Przy- 
puszczał bowiem, że idzie na 
pewną śmierć, że gdy przybę- 
dzie do Madrytu to mimo Boże 
go Narodzenia zostanie roz- 


'strzelany, Dowódca oddzialu 


wojsk rządowych zrozumiał o- 
bawę kapitana i zaproponoó- 
wal, że uda s.ę w iowarzystw:e 
dwóch milicjantów do obozu 
powstańców i będzie tam prze 
bywać w charakterze zakładni 
ką do chwili powrotu kapitana 
z Madrytu. ć 


Prz padkowo w Chinach w 
Boże Nafydzesią nastąpił po- 
kój. W wigilię bowiem Czang 
Suen Liang pogodził się z 
Czang Kai Szekiem. Natomiast 
w Sian-l'u, stolicy prowincji 
Chen-Si, gdzie groził wybuch 
nowej wojny partyzanckiej, 
sytuaćja stała s.ę tak poważ- 
na, że ang'elski konsul w Pe- 
kinie musiał w samą wigilię 
udać się do Sian-l'u, aby po- 
myśleć. o ewakuacji znajdują- 
cych się tam obywatcli ang.el 
skich. 


E Ea | 
+, 
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W pierwszy dzień samoloty bombardowały Madry! 


Nie o pokoju, a o wojni 
gniewie Bożym wspominalo 
rędzie bylego cesarza Abisy! 
Haile Selassie,wygloszone í 
kazji świąt Bożego Narudzei 
Zwrócił, się on do „wszystk 
chrześcijan” i między inny 
prosił ich, aby zapomulaw 
podbiciu Abisyni iw m 
wach wznoszonych tegu d 
rj | się również za jego 
ród. 


W stolicy katolicyzmu 
Watykanie panowal podd 
ostatnich świąt ponury nasil 
Wszyscy obawiali się o zd 
wie Papieża. Olaczający go 
kretarze, lekarze i przedsi! 
ciele duchowieństwa obaw! 
się, że Ojcu świętemu nie i 
się dokończyć przemówić 
wygłaszancgo przez radio. 
ka razy powtarzał te same? 
wa, TŁUM i pil wodę. 
dno bylo mu oddychać i w p 
nej chwili poprosił, aby m 
fon przysunąć bliżej niť 
Pod koniec przemówienia 
pież był calkowicie wyczef 
ny. 

Pokój nie tylko, że nie pí 
wal w poszczególnych pał 
wach, ale nie panował na! 
w prywatnym życiu ludzi, 
Ameryce święta Bożego n4 
dzenia charakteryzowula is 
cpi lemia rozwodów, szcze 
nie w świecie filmowym. 
większą sensacj wywołał f 
wód Lity Gray, byłej 2 
Charie Chaplina. Dop 
przed miesiącem dowiedz 
się o jej malżeństwie z ni 
kim Henrykiem Agairem, ? 
becnie już Lita Gray rozwi 
się z nim. 


Ratujmy bezrobotnych 
od zimna i głodu. 
Ofiary pieniężne skłaćać należy m 
Konto PKO Ne. 70.200 Pomoc Zimow4 
Ofiary w naturz' 
w miejscowym Komitecił 


| 


resu spokoju w polityce. W 
tatnich czasach w ogóle już 
e ma sezonu ogórkowego, 
achina polityczna nie odpo- 


pornie, j 
rzone nie 
Już słabe p 


'ak'przez zachmu- 


, przemykają się 
romienie słoneczne, 


. 
prame , 
po niy 


] czywa ani w lecie, ani podczas| Anglia usiłuje rzede wszy- 
€ iąt. [sikim „odciągnąć Włochy od 

czynnej pomocy; en. Fran 
„m. Chińska farsa |" Pomocy. dla g 


Piotr- | Najbardziej niespodziewa- 
poga„Hie.ząkończył się zatarg w Chi 
radoch, Zbuntowany marszałek 
02 Lzang-Sue-Liang zwolnił swo 
ego więźnia marszałka Czan 
ai zeka i wraz z nim zjawi 
RW Nankinie. 
kozang-Kai-Szek złożył wszy 
ikie piastowane przez siebie 
rzędy, co jednak nie zostało 
»rzyjęte, zaś Czang-Sue-Liang 
postał skazany na 10 lat wię- 
sonia, ale równocześnie zapo 
ziedziano jego ułaskawienie. 
y 


W przygotowującym się u- 
kładzie Arar angielskim, 
który ma położyć kres napię- 
tym stosunkom. między tymi 
dwoma państwami, jest rów- 
nież ta sprawa w formie bar- 
dzo delikatnej poruszona. 

Włochom zależ Rn 
porozumieniu z Anglią, gdyż 

i y będą mogly 

"de pelnej koloni- 

zacji RE: powrócić do 
Ligi Narodów i t. p. 

Jeśli się dalej 
interesy wiodkie ma Morzu 
Śródziemnym w. układzie tym 
będą . całkowicie. zabezpieczo- 
ne, to zrozumiemy, że odpada 
dla nich sens popierania gen. 
Franco, tym bardziej, że wódz 
powstańców unimo wydajnej 


" 
nn 0 


rz nie młody mar- 
załok przeniesie się do Euro- 
vy. 
Po to wszystko maczy? 
p Tzecież to wygląda na farsę. 
"dpowiedź jest niesłychanie 
Udna, stosunki w Chinach 
jaa się bardzo od europej- 
j i 


aki początek — taki c 
— fwiezdią "Modnie: zob 


«a polityczmujgsm widnokręgu tugo d mia 
a a a 


Rządy Anglii i F rancji ro- 
ą wszystko, by do tego do- 
prowadzić, Rokowania idą o- 


| Kocioł europejski wre 
: Dziwnym zbiegiem okolicz- 
: i święta nie należały do 


mwzględni, że | k 


pomocy miemiecko - włosko-| k 


zhin wobec niej jest| Pan Pi man właśnie należy 

zpieczna į grozi ca kow + | do Sen i przybycia 

said „wów wśród ar-| Nowego Roku oczekuje zaw- 
BER W chińskich.:© >. sze z niepokojem. 

A ygląda tak, jakby przy: — Na Nowy Rok — mówi 

C Eocy tordi poran mar-|— ja lubię coś dostać. To 

e- izałka Czang-Kai-Szeka chcia jest dobry znak dla kupca. To 


9 zmusić Japonię do zmiany 


zie- lej kursu. Jak się zachowa Ja- 
ma ponia okaże najbliższa przy- 
wo- złość, Przypuszczalnie nie 
ro- zejdzie do porządku dzien- 
ują- lego nad wypadkami w Chi- 
110- tach, czego najlepszym dowo- 
yel- lem chociażby próba nawiąza- 
oñ- lia kontaktu w tej sprawie z 
lie meryką. 
ów i - 
ie. sprawa hiszpańska 
A la zóśmy jednak do spraw 
h- 4 a nas bliższych a więc euro- 
car bejskich. Walki w Hiszpanii 
44 pe „ustają ani na chwilę. Ope- 
3 ah utrudnione są jedynie 
lat Fee niepomyślne warunki 
„ax ltmosferyczne. 
JA f Sprawa hiszpańska jest w 
ią RÓ iwili zagadnieniem naj- 
= jarcziej obchodzącym Euro- 
u Pe. Wskazywaliśmy już kilka- 
Fanio powody takiego usto- 
io bieg pnia się, nie będziemy 
ice f esze - 
XE zac] ? ze raz tego powta 
ym . 4 ojna domowa w Hiszpanii 
E- F dalszym ciągu grozi poważ- 
ta- Pejszymi wstrząsami. Popie- 
w Pnie stron walczących przez 
ra- Poszczególne państwa przedłu 
ów A stan wojny. Gikgla więc 
O- Twają rokowania mające na 
o- jelu prawdziwą nieinterwen- 
ak JĘ w sprawach hiszpańskich. 
CE TOunoa z szer 
d RADIO 
e] ha Sygnał czasu Í kolęda. 805 „Audy- 
Q Koig, wsi”, 9.00 Transmisja Nabożeństwa 
le Pania] Samirono kigo -4 Ly ed 
y for, M ygnał czasu ejnal. 12 
ię wii muzyczny ze Lwowa. 14,00 Repor- 
Na ycia. 14.30 Muzyka o słońcu. 14.50 
ch Kalady” — pieśni biatoruskie na Bo- 


ką arodzenie. 15.30 „Audycja dla wsi”. 
uch Koncert reklamowy. 16,30 Fragment 
y- bi owiskowy ze sztuki Denisa Johnstona 
lęg Księżyc w A, rzece". 17.00 „Pod- 
Orek przy mikrofonie". 19.00 „Rzut 
te Wstocz | horoskopy literackie" — szkic 
licp oski. 19.20 Stylirowane tańco wszyst- 
ta pów, Gra Rojana O DZŁO 
i tzegiąd tityczny. , ziennii 
altczomy, 4.00 „Na wesołej Iwowskiaj 
lan, ŻYWA antena”, 21.30 Utwory forte- 
DW owe odegra Janina Familier - Hepne- 
A. 00 Koncert orkiestry wileńskiej. 
yc; Muzyka” taneczna, Zakończenie ay- 
i © godz. 23.30, , TEELSYW 


Hi 


—— 
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znaczy, żę przez cały rok bę- 
dzie miał wpływy. 

— No i co? Dostał 
w tym roku? 

piej nie mówić. Opo- 
panu od początku. 

v wieczór sylwestrow 
specjalnie. wło 
ubranie i wyszedłem na ulicę, 
żeby przywitać dobrze Nowy 
Rok. On przyszedł punktual- 
nie Zaj i k 

cząlem krzyczeć ze 
wszystkich sił: „Niech żyje 
Nowy Rok, niech żyje!“ 

Nie żałowałem gardła. Cheia 
em od razu być w dobrych 
stosunkach z Nowym Rokiem. 
Może będzie dla mnie lepszy, 
niż zeszły. Może coś od nie- 
go dostanę, 


pam coś 
wiem 


SR cza sA 


I zarąz ną początku nieźle 
się zaczęło. Jnało co nie do- 
stalem po pysku. Jakiś pijany 


portugalskiej wielkimi sukce- 
sami od kilku miesięcy posz- 
czycić się nie może. 


Chcą zyskać 


Gdyby Włochy wycofały 
się z Hiszpanii — Sowiety za- 
wniają, że gotowe są przy- 
karg się do kazdego układu 
nieinterwencyjnego — pozo- 


Te zagadnienia były fema- 
tem poufnych rokowań mię- 
dzy mocarstwami podczas 
świąt. Wyników jeszcze nie 
ma, gdyż tak ważne postano- 
wienia nie zapadają tak szyb- a 
co, y 


ilustrowanych, 
M 


Napoleon Sadek 
ZZOZ O E Erg 


KIEPSKIE POCZ 


facet razgniewał cię, że m 
głośno krzyczę i ża on jest 
przez to poszkodowany. Bo 
jego już Nowy Rok nie usły- 
szy. Zażądał odszkodowania. 
TRAC OCYCh na wódkę, 


atępy. 
płacić oddzielnie. Wa 
Fatalny początek. Daję i 
daję i nic nie dostaję. 
"W-Nowy Rok człowiek cze- 
ka na jakąś niespodziankę, na 


Początkowo mie chciałem 1 
dać, żeby nie zaczynać roku jakiś dobry znak, na coś przy- 


ód dawania, ale potem pomy- 
ślałem sobie, że nie wypa 
chodzić w noc sylwestrową z 
podbitym okiem. I dałem. 


jemnego. -A tu nic! 
Wyszedłem szukać. 
Kupiłem sobie balona, żeby 

było weselej i się kręcę na 

To mi zepsuło trochę humor.| ulicy. Nagle serce mi zabilo. 

Poszedłem do restauracji. Jakaś kobieta robi do mnie 
Kazali dać 20 złotych za sto-| oko. 


lik. Co miałem robić? Na| Nareszcie! Poczułem, że ktoś 
ulicy też kosztuje w taką| mi coś da! | 
noc. Co mi za różnica czy dać| Podchodzę do niej — ona 


„na wódkę”, czy dać na sto- 
rz W restauracji jest ciep- 
ej. 

Dałem za stolik. - 

A co oni mi dali? Nic mi 


chce kolację. Niech bedzie! 

Znów dałem 20 złotych za 
stolik. Ale tu już przynaj- 
mniej dalem, żeby wziąć. 

Jemy, pijemy i nagle ta ko- 
bieta mówi do mnie grubym 
głosem. 4 

— Pipman, stary łobuzie! 
Wiesz komu postawiłeś kola- 
cję? Zajczyk jestem, twój 
sąsiad. 

Myślałem, że mnie zła krew 
zaleje. Dałem łobuzowi w 
pysk. 

Ale co z tego? W pysk nie 
w pysk, ale dałem. A ja 
chcę nareszcie coś dostać, 

Poszedłem do domu. Ledwo 
ię położyłem spać — dzwo- 

| nek, 

Dozorca z życzeniami, 

Dałem. 

Potem kominiarz — dałem! 

Potem listonosz — dałem! 

Potem windziarz — dałem! 

Nie ma co! Ładny początek. 
Daję i daję! Ja ch. 


MEKSYK. Przyznanie pra- 
| wa azylu Trockiemu wywoła- 
ilo burzliwą dyskusję między 
różnymi odłamami meksykań- 
skiej opinii publicznej. 


| z s i 
Niemal wszystkie organiza- 
j cje lewicowe wystąpiły z pro- 


t testem przeciwko wpuszczeniu 
dzprodukujóiny: wstrząsający obrazek z życia codziennego | Trockiego do Meksyku, upa- 
dzisiejszego drytu, pustoszonego wszelkimi narzę- | trując w tym poważne niebez- 
dziami wojny.-Na zd jęciu widzimy zniszczone bombami pieczeństwo dla jedności robo- 
wnętrze, domu, aiw nim grupę biednych, osieroconych inieczej.w kraju. 
daieci hiszpańskich, podczas Świąt Bożego Narodzenia. Na skutek licznych interpe- 


cę coś do-|szpański Miguel de 


Meksyk nie chce Trockiego 


Powyższe zdjęcie ukazało się w jednym z niemieckich pism 
wia 
ałżonką w zaciszu domowym, 


arsz. Śmigłego - Rydza z 


ATEK 


ie dabi! Ssklankẹę herbaty i 
WY Za ceezię trzeba 


stać, a mie dać. Żeby choć w, 
pysk, ale dostać. Tu się roz- 
chodzi o wróżbę na cały rok. 
|. Zacząłem się trząść ze zde- 
ntrwowania i krzyczeć i na- 
esas A SAN 

rzyleciała gospodyni. - 
So: doktora i okazało się, 
że nareszcię coś dostałem. . | 

Grypę dostałem! I 39 stopni 
gorączki! | 

Już mi było trochę lżej. 
Frzynajmniej coś A potem 
już się sypnęło na całego, 

Dostałem trzy wezwania z 
sądu, 8 zawiadomień od ko- 
morniką i 3 z urzędu skarbo- 
wego, 

Potem dostałem boleści i wy 
miotów. 

Potem dostałem w pysk od 
popod yal; bo jej powiedzia- 
em, że jest świnia. 

ednym słowem , posypala 
ię jaka rogu obfitości. 

Rok zapowiada się nieźle. 
Taki rok na niego. Znać go 
nie chcę! W pokoju u mnie 
będzie w dalszym ciągu wisiał 
zeszłoroczny kalendarz. I we 
wszystkich listach będę pisał 
„rok 1936", aż ten nowicjusz 
się poprawi. 
RZEKAYBZZNZTTZ eea egean T. | 


Zgon słynnego. 


pisarza 


PARYŻ. Havas donosi, że z 
Avila w czwartek o godz. 18 
zmarł nagle w Salamance w. 
wieku lat 72 słynny pisarz hi- 
namuno. 


lacyj zrzeszeń pofitycznych i 
organizacji społecznych, prezy- 
dent Cardenas oficjalnie o- 
swiadczył, że rząd meksykań- 
ski nie ustąpi z zajętego przez 
siebie stanowiska. w tej spra- 
wie. i 

Organy oficjalne zapewnia- 
ją, że w kraju o tak wyraźnie 
skrystalizowanym układzie sił. 
politycznych, jak Meksyk, o- 
bawy jakichkolwiek machina- 
cyj że strony Trockiego są bez- 
podstawne. 


JSTRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ 


O 


MIŁOŚCI i POŚWIĘCENIU 


Mlody bojowiec ladeusz Orliński, zwany Sokołem, z 
fozkazu wydzialu bojowego zastrzelił] w Otwocku komisa- 
rza żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil- 
li pulkownika żandarmerii, Iwanowa. lu ukryla bojowca 
Tatiana, córka pulkownika. Matka Tatiary była Polką i 
zmarla przed dwoma laty. Tatiana zakochala się w bojow- 
cu i wraz z nim uciekła z domu ojca. 

Sokół prucował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Między robotnicaimi tej fabryki byla młoda: i ładna Jadwi- 
ga lzdebska, któru skrycie kochala się w Orlińskim. Maj- 
ster Kuzimierczuk zwubił do siebie Jadwigę i usiłował ją 
zniewolić. Dziewczyna jednak siawila mu opór, uciekla, 
lecz w czasie szamolaniu się z nim wypudla jej odeźwa, 
którą otrzymulu od Sokola. Kazimierczak, chcąc się zeiuścić 
ma dziewczynie, udal się do ochrany » Jadwiga lzdebska zo- 
stal. uresziowana. 

Podczas jcuucj z rozmów Tadeusz wyzna! Tavi, że 
przygotwwuje zuwuch aa pulkowuika lwanuwu. Tanis po 
diuższej walce wewuęiszućj ie mogla siĘ jednak oprzeć toe 
mu, sby uie zuwiadomić ojcu. Wyslzla więc anuniiiowy 
lust do pułkownika, donosząc © zamuchu, jaki sewulucjoniści 
szykują ua mego. W chwili gdy pulkowuik oirzymaj list, 
aresziowano w pobliżu willi w Oiwocku jakiegoś bujowce 
a rewolwereiu Byl nim Tadeusz $ 

Pu uriuszwwaniu ludtuszu,  posianywila Tania pud 
wplywem wyrzutów sumjenia dokonać soma włusioręcz- 
mie zamachu., Fowuegu dźdżystego duia wsiudła du doruż- 
ki i kazała sie zawieźć do ratusza. 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
miw zumachu, ale pulkownik odebral jej rewolwer i zmu- 
sil du tegu, by udała się z niw do Otwocka, Fo drudźe, 
gdy jechała powożem zauważył ją doktór Lluski 

Gdy Iwanow zmusi lunię, by udalu się 4 usus do Otwoc- 
ka, a bojowcy podejrzewali ją o zdradę, ladeusz po uciecz= 
co z guauchu sądu, ukrył się w domu matki swego wwurzy- 
sza, Fiaseckiego, stracunego przez Moskali. 

Piasecka udula się do mieszkania laui ua Grochowie, ale 
tam powiedziano jej, że lania już nie mieszka, wubsc (ego 
Tadeusz posiul ją z karieczką do dokwra Dluskiego. Tegu 
dnia jeszcze zjawił się w miucszkuniu Piuseckiej juko wy- 
salannik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
o Łurudzie tani, ladeusz poieci nasyciuwiasi Fawiukowi gu- 
wiudomić kogoś z wybiinych bojowcow, by przybyli do uiczu 
w puluej spruwie, 

Pewuego Unia sprowadzono Jadzię do gmachu sądu 
tam ujrzalu na sali sydowej śiostrę I hazimiesczuku, Prze- 
wudniczący sądu zaczął odczyrtywuć aht uskurźeuia, 

Jauziu siyszy tylko pojedyńcze, outrwune słó- 
wa, Przewodniczący sądy odczytuje akt oskarźe- 
ma szybko i cichu. 

Dochodzą ją oderwane słowa: 

„Urganizowala zamach... Od dawna zamierzała 
zamordować Kaziuucrczuka., Buntowalą robotni- 
ce... kochanek jej, to znany buniowszczyk:..” 
|. Precwodniczący czyta, a Jadzia chwyta poje- 
dyńcze słowa, W końcu slyszy zdanie: 

„Uskurżona przyznula się do winy”, 

Jadzia czuje, jak krew uderza jej do głowy. Coś 
jej w glowie mąci się, tie oderwane slowa walą, jak 
gdyby turanem, Przyznala się do tych wszystkich 
struszuych czynów, jak to wszystko dziwnie brzmi 
w jej uszach! 

Krzewodniczący sądu urwał nagle czytanie. Wi- 
dać, akt oskarżenia skończył się. Utkwil swe siwe, 
latujące, przenikliwe oczy w Jadzi i pyta: 

— Zatem, przyznaje się pani do zarzucanych jej 
czynów? 

Jadzia odrzekła drżącym glosem: 

— Nie, nie przyznaję się, jestem niewinna! 

— Przecież oskurźonu wiasnoręcznie podpisała 
zeznania, protokól, przyznała się, że rozdzielała 
odezwy w iabryce, ze brala udzial w przy gotuwa- 
niach do zamachu na majstra Antoniego Kkazimier- 
cznka, że wywoiywula siale bunty wsród robotni- 
ków. Poza tym przyznala się oskarżonu, że ukry- 
wala bomby i inne maiteriaiy wybuchowe, które 
byly przeznaczone do zyladzenia wysokich lunk- 
cjonariuszy i urzędników. 5 
_ — Nie przyznalam się do niczego! — zawołała 
|Jadzia zrozpaczonym głosem. 

— Proszę, czy to podpis oskarżonej pod pruto- 
kólem? 

'— Nie czytalam tego, com podpisywala... Zbito 
mnie strasznie a polem kazano mi podpisać... — Ja- 
dzia wyjęla chusteczkę i ocicrala izy z oczu — ziię- 
cano się nade mną... Nie wiedzialam, co podpisuję, 
chcialum tylko jednego, by te moje męczarnie się 
skończyły czym prędzej i to wszystko... 

,— Macie wszystkie jedno na swe usprawiedli- 
wienie, lg piosenkę słyszymy dzień w dzień... Mę- 
€zą was, biją, a wy jesteście Bogu ducha wiune. lo 
stara piosenka, którą dobrze znamy... Niech oskar- 
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— Czy świadek zna oskarżoną? — grzecznie 


żona odpowiada na moje pylanie, czy przyznaje 
się do zarzucanych jej czynów? 

Z lawy obrończej wstaje adwokat, Dotychczas 
nic mógl porozumiewać się z oskarżoną. Nie dupu- 
szczano go do więzienia, z aktem oskarżenia poznal 
się dopiero w ostatniej chwili. Wie dobrze, że aresz 
towunych katuje cię w urzędzie śledczym, nie po 
raz pierwszy slyszy o tych katowaniach, Wie rów- 
nież dobrze, kto jest największym, najzacicklej- 
szym katem. Jest nim Iwanow. 

Źwraca się więc do przewodniczącego sądu: 

— Pun sędzia pozwoli mi zapytać oskurżyną... 

— Proszę... 

— Czy oskarżona może wyszczególnić, kto ją 
katowal? 

— lak. Bił mnie i znęcał się nade mną przede 
wszystkiu pan pulkowuik Iwanow, 

Adwokat chce postawić dalsze pytania, ale sę- 
dzia uprzedza gu: 

— Uchylum wszelkie pytania, które mogą dys- 
kredytować wladzę. 

dia foc jeduak nie ulega i zwraca się znów do 
sądu: 

— Sprawa, k.o bił oskarżoną, jest dla mnie nie- 
zwykle ważna. trzeba zawezwauc du sądu pulkow= 
nika Iwanowa i skonirontować go z oskarżoną.., 

— Wniosek pana adwokata nie ma nic wspól- 
nego z biegiem tej spruwy. Wszyscy więźniowie po- 
lityczni Uumuczą się zresztą w jeden i ten sposob: 
Najpierw, gdy ich urcsztują, przyznają się do 
wszystkich zarzucanych im czynów, u po tym, gdy 
przychodzą do sądu, udają niewiniątka i wymysla- 
ją jedną i tę samą bajeczkę, że zuęcano się nad 
niwi! Folicja we bijci ło kiamsiwo, które wymy- 


zmraca się do niego sędzia. 
— lak, znam ją. 


ślono, by oczernić mundur naszych policjantów. 
Uważam tę sprawę za wyczerpaną i nie mamy po- 
trzeby do niej wracać... 

Sędzia o twarzy mopsa zwraca się do Jadzi: 

— Czy oskarżona pragnie zlożyć jeszcze jakies 
wyjaśnienia? 

— Jestem niewinna — drży głos Jadzi — nic 
popelniiam żadnego zbrodniczego czynu, to wszy- 
stko jest kalumnia, nieprawda... 

— A dokąd to oskarżona nosiła bomby? 

— Nigdy żadnych bomb nie nosiłam. 

— Nigdy to? — pyta ironicznie sędzia. 

— Nie, nigdy. 

„— A czy zna pani niejakiego Tadeusza Orliń- 
skiego? 

— Oczywiście, znam go, bo pracował w tym 
samym warsztacie co ja i obecny tu, Kazimier- 
czak może poświadczyc, żeśmy razem pracowali... 

— A gdzie jest teraz ten Orliński? 

| — Skąd mogę wiedzieć. Przecież jestem w wię- 
zieniu.., 
— No, dosyć, proszę siadać — sędzia machnął 
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Fo chwili kazał wprowadzić na salę pierwszego 


m świadków. $wiadkowie byli usunięci z sali pod- | 


CAE odczytywanią aktu oskarżenia. 
de Antoni Kazimierczak! — zawołał sekretarz 
| SĄdUa | 


BOHATERSTWIE, 
P-ń 


edzin zadrżała odruchowo, a gdy do sąli wki 
czył Kazimierczak, opierając się o laskę, wy 
się Jadzi jak gdyby jakiś wąż wślizgnąl się na sí 
„ile wstrętu budzi w niej ten czlowiek. Nat 
plunąć w jego twarz nie Jiciatiby Nie warto! 

Kazimierczak podchodzą do stolu sędziowskią 
kłania się uniżenie. 

— Czy świadek zna oskarżoną? — grzecz 
zwraca się do niego sędzia. 

— Tak, znam ją. 

— M zachowywała się oskarżona w [abryt 

— Stale buntowala robotnice, Slyszalem jak | 
wnego razu powiedziala: „My samego cara też bo 
bą rozerwiemy”, 

— Czy świudek może podać nazwiska tych) 
botnic, które te słowa slyszaly? 

— Nie wszystkie nazwiska 
z nich nazywa się Basia Nurews 

— Proszę zawezwać tego świadka! — zwi 
A adwokat do przewodniczącego sądu, ale sę 
odpowiada, że ta Basia Nurewska jest już wezi 
na i wkrótce sianie przed sądem. 

Kazimierczak mówi dalej. Kaszle co chwila, 
opowiada wszystko, co już raz powiedzial w śló 
twie. 

Czy widział jak rozdzielala odezwy? Oczy 
ście, że widzial; jak oskarżona dzielila odezwy 
dną taką odezwę wydarl jej z ręki i oddal poli 

— Czy słyuny buntownik ladeusz Orliński | 
narzeczunym oskarżonej? | 

— Oczywiście! Zawsze wychodzili z fabryki 
zem, a pewnego razu nawet widzialem na wia 
oczy, jak wyszli z hotelu... — rozkasłał się 
dobre Kazimierczak, 

Jadzia nie może opanować się. Łkając zawoli 

— Kłamczuch! Łajdak! 

— Milczęć! — siuknąl sędzia pięścią w stól 
Jeśli oskarżona raz jeszcze odważy się obri 
swiudka, nuiychmiast wyprowadzę ją-z-suli, 

— Ale ten świadek przecież falszy wie przys 
kłamstwo mówi... — Nie potrafi Jadzia opanol 
już lez, które obficie plyną z jej oczu... 

Obrońca ją uspakaja. Prosi, by. panowała ! 
sobą; a sędzia z micjsca ukarał oskarżoną zał 
właściwe zachowanie wobec, sądu na trzy | 
karcu. 

Kazimierczak opowiada dalej. Opowiada oí 
wiście jedno klamstwo po drugim, mówi, że o5 
żona kilkakrotnie grozila mu, iż się z nim „oblid 

— A czemu to panu groziła? — pyta prokuri 

— Dlatego, że sprzeciwiłem się buntowaniu 
botników. Pewnego dnia powiedziala do mnie: 4 
éli nawet będę w więzieniu, to pana kara nie 
nie, już moi towarzysze polożą pana trupem“ 
oczywiście nie boję się takich groźb, wykpiłem 
Ale wtedy, gdy te dwie dziewczęta dostaly się 
ryk mieszkania, powiedziały mi: „Oto, masi 

adzię!” 

Nagle zerwał się z miejsca obrońca, oparł się 
koma o puspii i zapytał: 

— Czy szanowny świadek pamięta tę ś 
u siebie w pokoju, gdy oskarżona EA mó 
z rąk? W jakich okolicznościach to było? 

Chwilę panuje w pokoju cisza. Kazimiert 
spogląda na obrońcę ze zluścią w oczuch, po ú 
odpowiada zagniewanym glosem: 

— '[o bezczelne kłamstwo! Na takie kłam 
nie będę odpowiadać! 

Ale KAWOKAĆ nie przerywa swego badania i £ 
stawia z kolei nowe pylanie: 

— Czy pamięta świadek swe słowa, którć 
wiedział oskarżonej: Albo oddasz mi się, albw 
dziesz całe życie gniła w więzieniu? Czy świe 
przypomina sobie te słowa? 

— To jest również bezczelne kłamstwo! — * 
Kazimierczak, — Proszę wysokiego sądu! Pan 
wokat wciąż mnie obraża. 

A teraz nagle zwiócii się adwokat do osk 
żonej: 

— Niech teraz Jadwiga Izdebska opowie w 
ki sposób dostala się na lawę oskarżonych... 

Dalszy ciąg jut" 
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Używaj Płyn C. K. (Cztery K“ 
niezbędny w każdym gospoda” 
domowym, do bielenia bielizuf 
cia podłóg, wanien, ubikacji ! 
Do nabycia we wszystkich sk! 
aptecznych, drogeriach, p 
riach i mydlarniach. 
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Nr. 3 


Śledztwo w sprawie 


wykrytej afery 


egzaminacyjnej 


w Piotrkowie 


Pismo nasze donosiło w swo- 
im czasie o wykryciu w roku 
ubiegłym afery egzaminacyjnej 
W państwowym gimnazjum im, 
Bolestawa Chrobrego w Piotr- 
kowie. Enuncjacje nasze przez 
dłuższy czas mijały bez echa, 
gdyż miejscowe czynniki szkol- 
ne nie reagowały nie chcąc 
kompromitować lokalnych „dzia 
łaczy”. Obecnie — jak się do- 
wiadujemy — sprawa doszła do 
niezwykle ofiarnego w tępieniu 
korupcji i nadużyć Pana Mini- 
stra Grabowskiego, który na- 
kazał ze zwykłą mu energją 
przeprowadzenie surowego śledz 
twa będącego w toku, gdyż 
dokonuje je sędzia śledczy Są- 


Piękna i podniosła 


du Okręgowego w Piotrkowie. 

Ze względu na dobro i ta- 
jemnicę będącego w akcji śledz- 
twa nie możemy ujawnić jego 
szczegółów, lecz apelujemy, aby 
wszyscy, którzy masowo skła- 
dali zażalenia w Redakcji na 
stosunki panujące w tej uczel- 
ni zgłaszali się obecnie do zę- 
dziego śledczego i ułatwiali 
władzom wymiaru sprawiedli- 
wości wypełnianie prawnych 
obowiązków. 

Ciekawi jesteśmy, co napisze 
teraz „Głos” i socjalistyczny 
„Robotnik”, którzy w swoim 
czasie napadali na nasze pismo 
za opis wykrytej afery egzami- 
nacyjnej. 


uroczystość w Związku Podofic. REZERWY 


Staraniem Zarządu Koła Pio- 
trkowskiego Ogólnego Związ- 
kuPodoficerów Rezerwy odbyła 
się w święto Nowego Roku t.j. 
w ub. piątek 1 stycznia uro- 
czystość dzielenia się opłatkiem 
oraz powitanie Nowego Roku, 
która miała przebieg niezwyk- 
e serdeczny. 

Zgromadzeni licznie podofi- 
cerowie rezerwy z kompletnym 
zarządem na czele zasiedli do 
wspólnego stołu w pięknie u- 
ekorowanej sali w lokalu Pol- 
skiej Jedności Gospodarczej. U- 
roczystość zagaił prezes koła 
red. Kalwary nawiązując do tra- 
dycyjnego zwyczaju łamania się 
opłatkiem wigilijnym, który to 
Mame A OD Z A A 


Premiery w kinach 


ROSE MARIE — w Czarach. 
udny film wyświetla nasze 
najelegantsze kino piotrkowskie. 
Takiego obrazu jak Rose Mar- 
le—możemy to śmiało powie- 
zieć — nie widział jeszcze 
Piotrków. Najpiękniejsza ope- 
retka świata została sfilmowa- 
na w sposób jaki można tylko 
Podziwiać. Nic dziwnego prze- 
cież w roli głównej Rose Mar- 
le wystąpiła aktorka mająca 
Wsżystkie warunki sceniczne Jo- 
anette Mac Donald. Jej mimi- 
a j głos, jej ujmująca i sub- 
telna piękność — to szczyt 
Wszystkiego. : t 
rzepiękny poemat miłości 
Iozgrywając się na łonie przy- 
rody ty, efektownych salonych 
lest czemś tak przepięknym, że 
nic podobnego nie' widziano 
leszcze na filmie. Dzielnie sto- 
sował się do gry subtelnej ar- 
tystki jej główny partner, słyn- 
ny śpiewak Ameryki Nelson 
Eddy — który był znakomitym 
Partnerem Joanette. Jego wa- 
runki głosowe i wybitne mę- 
skie zalety fizyczne godne są 
wszelkiej uwagi i wielkiego po- 
dziwu. Film ten najlepszy jaki 
widzieliśmy wart jest aby go 
100 razy oglądać. Słowem to 
coś cudownie pięknego. 
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Kuchnia prowadzona przez 


| OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


Obowiązkiem każdego podo- 


NAJPRZYJEMNIEJ SPĘDZISZ 


w RENOMOWANEJ RESTAURACJI 


— BOLESŁAWA MORAWSKIEGO — 
Piotrków Tryb., Plac Kościuszki Nr. 4. 
-- Piwnica zaopatrzona w wysokogatunkowe wódki -- 


Przygrywa doborowy Jazzband, 


moment był zawsze ostoją pol- 
skości oraz najlepszym łączni- 
kiem ducha narodowego i ka- 
tolickiego od najdawniejszych 
wieków. — Następnie wśród mi- 


łego nastroju w szczerej kole- || 
żeńskiej atmosferze dzielono się|] 


święconym opłatkiem składając 
wzajemnie najlepsze życzenia. 
Po tradycyjnym momencie zabrał 


głos prezes Polskiej Jedn. Gosp. | M 


kpt. rez. Kolasa nawiązując do 
uroczystej chwili apelował w 
pięknym przemówieniu aby 
zrzeszeni członkowie popierali 
przedewszystkim 


gruntowaniemniepodległościna- 
szej ojczyzny i -przyczyniali się 


do jej materialnego rozkwitu. || 
Następnie przemawiali kole- | 
dzy Kuczborski Janusz, Borkow- | $$ 


ski Wacław, Goliszek Stefan, 
Biernacki Leon i Nożownik An- 
toni i inni życząc idei związ- 
kowej jaknajszerszego rozpow- 
szechnienia. 

W miłym nastroju spędzono 
szereg godzin w czasie których 
odśpiewano 
kolend i żołnierskich pieśni. 
Uroczystość udała się znako- 
micie. 


Z żałobnej karty 

W nocy z Sylwestra na No- 
wy Rok zmarł w Piotrkowie 
ś. p. Józef Adam Budzyński, 
emerytowany naczelnik więzie- 
nia piotrkowskiego i były oby- 
watel ziemski. Zmarły posiada 
syna wybitnego działacza spo- 
łecznego i harcerskiego w na- 
szym mieście. 

Za czasów swego urzędowa- 
nia ś. p. Budzyński pracował 
także na niwie społecznej i nie- 
podległościowej jako dobry po- 
lak i szczery patriota. 


ficera rezerwy jest należeć 
do własnej organizacji 


A S 


OPA” 


mistrza sztuki kulinarnej 


CENY UMIARKOWANE. 


swojaków i| BR 
pracowali tym samym nad u- |$ 


szereg pięknych |% 


Echa Sylwestra 


w Piotrkowie 


Sylwester tegoroczny i po- 
witanie Nowego Roku 1937 nie 
miało charakteru lat dawnych. 
Lokale restauracyjne gdzie kon- 
centrowało się życie towarzys- 
kie za wyjątkiem jedynej re- 
stauracji „Europa” świeciły pu- 
stkami—natomiast imprezy syl- 
westrowe urządzone w loka- 
lach związkowych miały wy- 
bitne powodzenie. O nich je- 
dnak pisać nie będziemy bo 
ktoś mógłby się obrazić. 

Nie uważamy jednak za sto- 
sowne milczeć gdy chodzi o tą 
sprawę wogóle, gdyż organizo- 
wanie zabaw dochodowych w 
lokalach związkowych naraża 
przemysł restauratorski na po- 
ważny zanik obrotów, a prze- 


== |cież wszystko kosźtuje i po- 


datki trzeba opłacać, dawać 
coraz więcej na cele społeczne 
oraz trzeba zatrudniać perso- 
nel. 

Sylwester w „Europie” zgro- 
madził jak corocznie elitę piotr- 
kowskiej inteligencji. Zamiast 
jednak bogatego ziemiaństwa i 
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i babci naszej 


Okręgowego w Piotrkowie, 


składają 
Córka, Wnuk, 


Za ofiary pieniężne i w na- 
turze, złożone na „gwiązdkę” 
dla sierot po poległych i zma- 
rłych policjantach, Zarząd Sto- 
warzyszenia „Rodzina Policyj- 
na” Koła Powiatowego w Piotr- 
kowie, składa tą drogą najser- 
deczniejsze podziękowanie: 


JWP. Staroście Strzemińskie- 
mu — za złożoną kwotę 100 zł; 
JWP. Dyr. Manufaktury „Bugaj” 
Elsenbergowi za sztukę płótna; 
JWP. Dyr.Banku Polskiego Per- 
czyńskiemu za kwotę 25 zł; 
JWP. Dyr. Zakł. Przem. Wola- 
Krysztoporska za kwotę 25 zł; 
JWP. Kier. Wyrobów Państw. 
Monopol Spirytus. za kwotę 
25 zł; JWP. Braulińskiemu Fran- 
ciszkowi za kwotę 10 zł. 


Przewodnicząca: Kaliszczakowa 


Noworoczne 
kradzieże 


W nocy na 1 b. m. na szko- 
dę Sosnowskiego Józefa, zam. 
we wsi Skolasta Zagrobla, gm. 
Ręczno, skradziono z komory 
z walizki 445 zł gotówki, ze- 
garek srebrny kieszonkowy, 
wartości 60 zł i weksel na 100 
złotych. 


* KJ 


+ 
W nocy na 1 bm. na szkodę 
Pawłowskiego Mariana, zam. 
w Piotrkowie, przy ul. Garn- 
carskiej Nr. 4 skradziono z war- 


sztatu masarskiego 15 kg. sal- 
cesonu i 40 kg. słoniny, war- 
tości 100 zł. 


Wszystkim znajomym, życzliwym i przyjacio- 
łom, którzy przybyli wziąć udział w odprowadze- 
niu na cmentarz Rzymsko-Katolicki w Piotrkowie 
dn. 28 grudnia 1936 r., drogich nam Zwłok, matki, 


ANNY z GOLEŃSKICH 


GERBEROWEJ 


wdowy po ś.p. Edmundzie Gerberze, vice-prezesie Sądu 


nia Restituta”, 
a w szczególności Wielebnemu Ks. Dziekanowi 
Józefowi Goździkowi i Ojcu Bernardynowi i panom 
Zomerowi i Celejowskiemu, organizatorowi śpiewów 
chóralnych oraz p. p. Waleckiemu i Walczykow- 
skiemu za piękny śpiew serdeczne „Bóg zapłać” 


Zięć, Siostra i Rodzina. 


Na fali radiowej 


cze znane są na całym świecie 
ze swego wysokiego poziomu 
wykonawczego. Posiadają one 
starą tradycję, pochodzącą jesz- 
cze z czasów luterańskich, o- 
becnie zaś cieszą się szczegól- 
nym poparciem i zrozumieniem 
społeczeństwa. Jeden z takich 
zespołów, mianowicie chór 
„Związku 
skich” usłyszą polscy radiosłu- 
chacze dnia 4.1 o godz. 21.30 
w audycji transmitowanej przez 
Polskie Radjo z Erfurtu. 
gramie figurują utwory wokal- 
ne Brahmsa, Schumanna oraz 
metody mistrza turyngskiego z 
XVII wieku Liebholda i Regera. 


szewskiego stanowi wciąż przed- 
miot rozważań i badań literac- 
kich. Niepospolita osoba twór- 
cy „Śniegu” nie przestaje fd- 
scynować. Wprawdzie niektó- 
rzy twierdzą, że Przybyszew- 
ski dziś nie jest już żywy. 
nego zdania jest Emil Skiwski, 
który w wieczorze literackim 
w dniu 4 stycznia (godz. 21.00) 
ukaże słuchaczom te nieznisz- 
czalne strony twórczości Przy- 
byszewskiego, które czynią go 
po dziś dzień twórcą ciekawym 
i żywotnym. Szkic literacki no- 
si tytuł „Z epoki nagiej duszy”. 


przypominamy, że 


mieszczaństwa, przedstawicieli © 
świata handlowego i przemy- 
słowego widziało się przy sto- 
likach tylko urzędników co 
najwymowniej świadczy, że kry- 
zys więcej dotyka osoby pry- 
watne aniżeli urzędowe. 

Zabawa w „Europie” trwała 
przy dźwiękach znakomitej or- 
kiestry do białego dnia. Choć 
w wielkiej ciasnocie tańczono 
na umór. 

Pomysłowy i zawsze ofiarny 
gospodarz lokalu p. prezez Mo- 
rawski dołożył wszelkich starań 
aby goście bawili się dobrze 
i zarządził rozdanie rozmaitych 
drobiazgów stanowiących atrak- 
cję sylwestrową. 

Swiat oficerski i podoficerskiba- 
wił się'u siebie w własnych loka- 
lach, a granatowi żołnierze po- 
rządku publicznego, naszadziel- 
na policja—korzystając ze sta- 
rań i wysiłków „Rodziny Poli- 
cyjnej” przywitali Nowy Rok 
w pięknie ustrojonym lokalu 
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nietylko rodziców, obchodzi 
również szkołę, zwłaszcza w 
tych wypadkach, kiedy warun- 
ki higieniczne domu zostawia- 
ją wiele do życzenia. Jednak 
akcja prowadzona przez szko- 
łę nie może być skuteczna, gdy 
dom nie chce z nią współdzia- 
łać, lub nawet odnosi się do 
niej niechętnie. Koniecznym jest, 
by dla dobra dziecka rodzice 
przekonali się, że prowadzone 
w szkole sprawdzanie czystości, 
szczepienia ochronne, to nie szy- 
kany, nie wtrącanie się do nie 
swoich spraw, dokuczanie dzie- 
ciom, lecz akcja zbawienna dla 
zdrowia dziecka, bardziej niż 
dorośli, narażonego na niebez- 
pieczeństwo ciężkich chorób za- 
kaźnych. Na ten temat poga- 
dankę p. t. „Dziecko a szko- 
ła” wygłosi Zofia Charszewska 
dnia 4 stycznia o godz. 12.59. 
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Koncert „Chłopców Turyng- 
skich” transmisja radiowa 
z Erfurtu 


Niemieckie zespoły śpiewa- 


Chłopców Turyng- 


pro- 


„Z epoki nagiej duszy” 
Radjowy szkic literacki 
Postać Stanisława Przyby- 


O sporcie w Gnieźnie 
przez radio 


W cyklu audycyj „Sport w 
miastach i miasteczkach” we 
wtorek dn. 5.1 o godz. 18.10 
nadany zostanie odczyt przez 
Rozgłośnię Poznańską. Red. 
Władysław Prytyś omówi dole 
i niedole sportu i kultury fi- 
zycznej w Gnieźnie. Prastare 
to miasto polskie poszczycić 
się może dużymi sukcesami we 
wszystkich prawie gałęziach 
sportu, 


In- 


„Dziecko a szkoła” 
Odczyt radiowy 


Zdrowie dziecka obchodzi 


033885 anowne ) 


Z NOWYM ROKIEM \ 
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w Piotrkowie 


Początek 


Co przynosi nam 


Oczekiwany przez kulturalny 

Piotrków — kwartalnik „Nurt” 

— jedyny przejaw budzących 

się żainteresowań literacko- 

( regionalnych Piotrkowa — uka- 
zał się nareszcie. Z przyjemno- 
ścią stwierdzamy powagę tre- 

ści Nr. 3 licznego jako Nr. 1 

ze względu na zmiany kierun- 

ku. 

Pierwszy artykuł pióra wiel- 
ce zasłużonego badacza ziemi 
Piotrkowskiej i samego miasta 
p. M. R. Witanowskiego po- 

, święcony jest pamięci miedaw- 
-~ no zm. w Piotrkowie J.R. Ra- 
| ciborskiego — uczonego — Ba- 

dacza historji "sztuki kościelnej. 
Prof. E. Chlebowski w art. 
„Chwila obecna” porusza tak 
aktualny dziś problem ustosun- 
kowania się komunizmu i fa- 
szyzmu do indywidualnej wol- 
ności człowieka. Temat niezmier- 
nie ciekawy i wym. -szerszego 
opracowania,O wybitnym znaw- 
cy literatury węgierskiej prof. 
Adamie Kozłowskim daje nam 
garść, ciekawych szczegółów 
Konrad Dorsz dobrze za- 
powiadający się krytyk i este- 
| ta w zakresie literatury i tea- 
| tru. $ 

Pracą tego samego typu jest 

/ rozprawa Stefana Górzyńskie- 
j go ną temat „Studium o Ka- 
dłubku”. Oswalda Balzera, Mi- 
mo szczupłości miejsca, autor 
potrafił dać treściwy i dający 
doskonałe pojęcie o tym cen- 
nym dla historji naszej staro- 
żytnym kronikarzu — historyku 
— przegląd pracy zm. nieda- 
wno światowej sławy uczonego 
i szczerego patrioty polskiego. 

Na zaszczytną wzmiankę za- 

sługuje również praca Zdzisła- 
wa Pruskiego: „Dzieje ruchu 
harcerskiego ziemi Piotrkow- 
skiej” — cząstka większej ca- 
tości. P. Zdzisław Pruski zadał 
sobie sporo trudu, by zebrać 
tyle faktów, dat i nazwisk, ale 
też dzieło jego”powstałe u źró 
dła tego ruchu, będzie miało 
wartość dokumentu historycz- 
nego. Sądząc po tej cząstce- 
wzm. na wstępie „Kalendarz-In- 
formator”, jako cenny przyczy» 
nek do historji ruchu społecz- 
nego na naszym odcinku, za- 
sługuje na ogłoszenie drukiem 
— jeśli już nie na ten rok, to 
może na przyszły. Zle świad- 
czyłoby o mieście zaniedbanie 
tego rodzaju wydawnictwa, na 
które w innych część. Polski 
nie szczędzi się kosztów... Prze- 
cież i my chcemy należeć do 
| Zachodu. 

Uzupełnieniem części biogra- 
ficznej oraz 
beletrystycznej będzie zarys 
twórczości dwuch pisarzy Zie- 
mi P., z których jeden zamie- 

szkuje w mieście. Jest nim prof. 

Stanisław Rembek — autor cy- 
klu powieściowego „Na froncie 
i na tyłach”, oraz świeżej po- 

wieści związanej z Piotrkowem 

— jeszcze nie ukończonej. Z 

Piotrkowa prowadzi nas sym- 
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w Piotrkowie 


Tel. 15-20 | 
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przejściem do —|* 


Największy aktor w 


W rolach głównych: JOANETTE Mac DONALD 
i słynny śpiewak Ameryki NELSON EDDY 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


o godz. 5 w niedziele I ś 
sę ry 
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piotrkowski „Nurt 
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wieś — 


wielkiego rozwoju. 


Doskonałem 
Nru jest 


nych skrótów i 


sunki i 


Redakcyjny  „Nurtu”. 


w czasąch, 


zagadnienia naukowe 


Przedborzu”. Autor 


nędzę 


sarskiego. Więcej tematu i ak- 
cji. a kto wie, czy nie powsta- 


łoby jakie oryginalne — jedy- 
ne w swoim rodzaju dzięło, bo 


„Meir Ezofowicz” od naszej e- 
poki jest już tak daleko... gr. 


Zebranie w sprawie Z 
kasy bezprocentowej w Piotrkowie 
Wszyscy rzemieślnicy chrze- wszystkich rzemieślników chrze- 


Ścijańscy proszeni są na Zebra- 
nie informacyjne Kasy Bezpro- 
centowego Kredytu Rzemiosła 
Chrześcijańskiego w Piotrkowie 
Tryb. Stowarzyszenie zareje- 
strowane. 

W dniu 6 stycznia br. odbę- 
dzie siz Zebranie informacyjne 
Kasy Bezprocentowego Kredy- 
tu Rzemiosła Chrześcijańskiego 
w Piotrkowie, w gmachu Związ- 
ku Rzem. Chrześcijan przy uli- 
cy Aleja 3 go Maja 12, o go- 
dzinie 16, na które zaprasza 
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re zn.fa 
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w niezrównanej komedii tryskającej humorem i dowcipem p.t. 


Pan z milionami 


w pozost. rol. Jean ARTHUR George BANCROFT 
Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzielę i święta o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe 
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patyczny przewodnik (z.p.) | 
do Tadeusza Staroste- 
ckiego — tego, który stając do 
konkursu I.K.C. uratował honor 
literackiego Piotrkowa. Staro- 
stecki ma już spory dorobek 
literacki po za sobą, a obecnie 
talent jego jest na drodze do 


urozmaiceniem 
szkic Leona Roma- 
nowskiego „Literatkowanie i re- 
gionalizowanie”. Z właściwą so- 
bie swadą i lekkością feljeto- 
nisty, językiem pełnym zręcz- 
lapidarnych 
chwytów, charakteryzuje sto- 
stosuneczki w świecie 
autorskim i wydawniczym. Wie- 
le bystrych spostrzeżeń i myśli 
wskazujących na doskonałą o- 
rientację autora w tych spra- 
wach mogłoby być wzięte pod 
uwagę nawet i przez Komitet 
Chodzi 
bowiem o to by materiał bio- 
graficzny i naukowy nie przy- 
tłaczał zbytnio innych dziedzin 
życia społeczno-regionalnego— 
gdy nawet zawiłe 
podaje 
się przeciętnemu czytelnikowi 
w sposób lekki i pociągający. 

Ciekawą ze względu na śro- 
dowisko, a nawet i autora jest 
nowela Leona Szereszewskiego 
p.t. „Doświadczenie religijne w 
z dużem 
odczuciem i prawdą psycholo- 
giczną odmalowuje nastroje i 
małomiasteczkowego 
ghetta. Autor zdradza dosko- 
nałe opanowanie rzemiosła pi- 


Pierwszy raz w P 
arcydzieł naszej lite 
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Stępowski, 


z. 3 po poł. Ẹ 
alre EZ PK TO 
wych. fiz. dla nauczycieli szkół powszechnych 

W dniu 30 grudnia 1936 r.,nia 1937 r. 
w lokalu szkoły powsz. im. ks. 
J. Poniatowskiego w Piotrkowie 
otwarto kurs metodyczno-prak- 
tyczny wych. fiz. dla nauczy- 
cieli szk. powsz. z Obwodu 
Piotrkowskiego obejmującego 
powiaty: piotrkowski i radom- 
szczańskię 

Kurs został zorganizowany 
przez Inspektorat Szkolny Piotr- 
kowski w Piotrkowie. 

Otwarcia kursu dokonał Insp. 
Szk. p. Stefań Mucha w obec- 
ności instruktora ośw. pozaszk. 
p. Fr. Brzezowskiego, instr.wych. 
fiz. p. Zygm. Dzięgielewskiego 
i p. Fr. Łakomca. 

Liczba uczestników wynosi 
53. Przeważają młodzi nauczy- 
ciele. Kurs potrwa do 11 stycz- 


Początek o godz. 


RPA 99 
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ciarstwo. 


wie dobrze i mile wspominal 
pobyt w naszym mieście. —zp. 


Na fali radiowej 


„Dumki i tańce Polskie” 
Audycja radiowa 


pod hasłem „Dumki i 


„Jasełka 

Wobec wielkiego powodze- 
nia, jakim cieszyła się „ Jasełka” 
odegrana w Tow.. Dobroczyn- 
ności dla Chrześcjan w dniach 
26 i 27 grudnia 1936 r., posta- 
nowiono — na ogólne życzenie 
publiczności przedstawienie to 
powtórzyć w dniu 1 stycznia 
(piątek) i po raz ostatni w dn. 

stycznia (niedziela) 1937 r. 
Początek przedstawień o godz. 
6.30 po poł. Ceny biletów: I 
miejsca zł 1, II miejsca gr 50, 
stojące gr 30. Wszyscy więc 
mają możność przyjemnie i po- 
żytecznie spędzić wieczór na 
„Jasełce” w Tow. Dobroczyn- 
ności. Nad program „Krako- 
wiak”. 


tworów o charakterze polskim 


cją Olgierda Straszyńskiego, 
Aniela Szlemińska, M. Zabejda 
Sumicki i S. Tawroszewicz. 
Audycja ta rozpocznie się o 
godz. 20.00 i transmitowana 
będzie przez rozgłośnie aust- 
riackie. 


„Żeglarz po morzu ciemności” 
Radiowy szkic literacki 


Karol Iżykowski był tym kry- 
tykiem, który pierwszy zorien- 
tował się w oryginalności i od- 
rębności literackiej Stefana Gra- 
bińskiego. Teraz gdy śmierć 
pozwala nam spojrzeć.na zam- 
kniętą już całość twórczości 
Grabińskiego, Irzykowski ujmie 
ją i scharakteryzuje w szkicu 
swoim p. t. „Zeglarz po morzu 
ciemności w diiu 5.1 o godz. 
21.45. 


Utwory Panufnika i G. Faure 
nadawane po raz pierwszy 
w radio 


Poniedziałkowy koncert or- 
kiestry symfonicznej Polskiego 
Radja pod dyr. G. Fitelberga 
przyniesie również i tym razem 
kilka bardzo ciekawych utwo- 
rów, w tym dwa pierwsze wy- 
konania. Tak więc usłyszą ra- 
diosłuchacze po raz pierwszy 
utwór Gabriela Faure p.t. „Shy- 
lock” .skompowany pod koniec 
ubiegłego stulecia, a pomyśla- 
ny zrazu jako muzyka scenicz- 
na do dramatu Edmunda Ha- 
vancourt'a, po tym przerobio- 
ny na suitę orkiestrową z udzia- 
łem sola tenorowego. W audy- 
cji radiowej solo to wykona 
Maurycy Janowski. Ponadto po 
raz pierwszy wykonana zostanie 
„Uwertura” Andrzeja Panufni- 
ka, polskiego kompozytora, na- 
leżącego do najmłodszej gene- 
racji naszych muzyków. Poza 
tymi utworami zawiera prog- 
ram świetne „Valses nobles i 
sentimentales” Ravela, oraz ja- 
ko zupełny kontrast Ravela — 
piękny „Concertogrosso” g-moll 
Coreliego. Koncert rozpocznie 
się o godz. 22,00. 


Całkowity dochód przezna- 
czony na sieroty przy Tow. Do- 
broczynności. 


ałożenia 


ścijan powiatu Piotrkowskiego. 
Komitet organizacyjny: 
Brauliński Fr., Faustyn M,, 
ks. Goździk, Gadzinowski A 
Herzig Wt, Jelnicki St, Kru- 
kowski St., Kusideł St., Meci- 
kiewicz M., Nowak St., Owcza- 
rek Br., Otrębski M., Roziecki J., 
Wesołowski Al., Zerkowski jJ. 


W dniu 29 grudnia 1936 r. 
Sochacki Stefan, zam. we wsi 
i gm. Podolin przez nieostroż- 
ne obchodzenie się z bronią 
myśliwską, w czasie ładowania 
postrzelił w nogę swego służą- 
cego Borowskiego Józefa, lat 
16, który został przewieziony 
do szpitala św. Trójcy. w Piotr- 
kowie. Uszkodzenie ciała lek- 
kie. Broń posiadał Sochacki le- 
galnie. 


A - 


sów GARY COOPER 


iotrkowie j 


J. Andrzejewska, F. Brodniewicz, 
grzyn, J. Orwid, St. Sielański, 


EET 


Kurs — poza teorią i wykła- 
dami — ma na celu zaznajomić 
nauczycielstwo praktycznie z 
metodyką prowadzenia ćwiczeń 
cielesnych w szkołach. Program 
obejmuje także tańce narodo- 
we, jazdę na łyżwach i nar- 


Kierownictwo Kursu pomy- 
ślało o wszystkim, aby jego u- 
czestnicy czuli się w Piotrko- 


We wtorek dn. 5.1 organizu- 
je Polskie Radjo wielki koncert 
tańce 
polskie”, a więc złożony z u- 


Polskie tańce, jak Ogińskiego 
Polonez, Noskowskiego Krako- 
wiak, Maszyńskiego Mazur — 
kontrastować będą w sposób 
bardzo zręczny z dumkami tak 
charakterystycznymi dla naro- 
dów słowiańskich, a zwłaszcza 
dla Polaków. . W audycji wez- 
mą udział: Orkiestra Symfonicz- 
na Polskiego Radja pod dyrek- |= 


M. Saryusz-Stokowska. BIA- ` 


Wada, TEDY TĘ aS 8 0255 5 
edno z największych 
ratury St. Zeromskiego p. t. 


Wierna rzeka u m: 


udział biora: Baśka Orwid, M. Cybul 


ski, K. Junosza- 
J. Wę- 
J. Leszczyński 


owie otwarto kurs metodyk | 


MÓWIĄ ŻE... 


..zdradzony małżonek p. M. 
przyjechał na Sylwestra do Piotr- |. 
kowa by w Nowy Rok poga- pio 
dzić się ze swoją piękną poto- zan 


wa. 


ŁE ZŁOTO (Bawełna). 96 stron, 
16 tablic ilustracji. Barwa okład- 


ka J. Szancera. Wydawnictwo »om 


M. Arcta, Warszawa, 1937, Ce- 
na zł 2.40. 


Niesłychanie zajmujące dzie- ej 


je tej ważnej rośliny, która ma 
tę dziwną własność, że wywo- 
łuje wszędzie walki, przewro- 
ty i wojny. Jest to w zajmują- 
cej ilekkiej formie przedstawio- 
ny cały proces przerobu baweł- 
ny, od plantacji aż do wykoń- 
czenia tkaniny, „z uwzględnie- 
niem najnowszych wynalazków 
i udoskonaleń w tej dziedzinie. 
Liczne, doskonale dobrane ilu- 
stracje. 

Jest to jedyna, jak dotych- 
czas, tego rodzaju książka w 
języku polskim. Nadaje się do- 
skonale na podarek gwiazdko- 
wy dla młodzieży powyżej lat 
12, stanowi ponadto zajmują- 
cą lekturę dla dorosłych. 


„Polska w światowym ruchu 
ochrony przyrody” 
Odczyt radiowy 

Ochrona przyrody w Polsce 
datuje się od bardzo dawnych 
czasów. Wyprzedziliśmy w tym 
względzie kraje Zachodniej E- 
uropy, bo już za czasów Wła- 
dysława Jagiełły ukazał się w 
Polsce pierwszy dekret w spra- 
wie ochrony rzadkich gatunków 
drzew. W końcu wieku XVI po- 
jawia się dekret w sprawie o- 
hrony turów. Już w czasach tak 
dawnych oceniano w Polsce 
wartość bogactw przyrody i 
konieczność ochraniania rzad- 
kich okazów flory i fauny. Tro- 
ska o ochronę przyrody stale 
pojawia się w ustawodawstwie 
polskim. W czasach obecnych 
Polska wybija się na jedno z 
naczelnych miejsc w między- 
narodowym ruchu ochrony przy 
rody. Ten omówi prof. Adam 
Wodiczko w odczycie p.t. „U- 
dział Polski w światowym ru- 
chu ochrony przyrody” dn, 4.1 
o godzinie 17.00. 
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=4 NIEDZIELA 
N. Imienia Jezus, 
Genowefy. 
Ślowiański: Wło- 
ścimiła. 
Jlońce wsch. 7.45, 
zach. 15.36. 
STYCZEŃ | Księżyca wsch. 
25.34, zach. 10.10 


HISTORIA PODAJĘ: 
1661, Powstała w Krakowie pierw- 
sza gazeta polska, p. t. „Mer- 
kuryusz polski ordynaryjny, 
dzicie wszystkiego świata w 
sobie zamykający dla infor- 
macycj pospolilcy”. Redakto- 
rem į wydawcą był drukarz 
krakowski Jan Aleksander 
Gorczyn. 
Ogloszenie trzeciego rozbioru 
Polski w Petersburgu, 
Dekret Rady Regencyjnej o 
ty mezasowej organizacji 
wladz naczelnych Królestwa 
Polskiego. 


1795. 
1918. 


PRZYSŁOWIA: 
to się w »iyczniu rodzi, 
emu gadzinu nie szkodzi”, 
Z KSIĄGI „ZŁOTYCH MYŚLI* 
„Proch na sukni mądrego więcej 
Jesi wart, 
tgu”. 


niż złoto w kieszeni nie. 


Filozof chiński, 


ZŁ. 160.— 


$warantowane 


MASZYNY 
uo SZYCIA 


najprzedniejszych marek  swialowych, 2 
przyborami do  haliowania, merezkow 
celow t d. GOIOWKĄ — RAIAMII Do 
natki ilustr. wy 


słowo ną koszi Limy 
syłe bezpialnie: 


CENIRALA MASZYN. KRAKÓW 
ul Dietla Nr. 109. A. 


| re tm ycze EAA 
Tłumaczenie snów 


„Patalistyczką ina $. 6”, Ukochany jest 
a łom bieżwiy, rOwn,aż wieiny (pizynadj: 
Mn.ej w ważuciach) Kocha Panią, W zdro» 
Wu mamy na>iępi polepszen.a 

P. Qie Koszioianka. la Pam astrolog a 
iewie.6 Moe wypPO'NegO g pièwdziwg w.ę- 
Gig lojemną Na o0ialowce n.e wygia 
Pom. kodość jaxas oque Pochwala lub 
kompiemeni P Lena pozna Józela P 
Naissa K otrzyma hst. Smutne setce jest 
Pile; kogos oomaw.óne. .P Mang, czeka 
Wujcio myśli o~ Pant treslo 
RZ twika K Panc sympalia lubi. Pame. 
Gżrywia będzie Uśmiech losu. 

. Konus, -Sen Pan: wióży szczęście w 
miłosc.  Przeżyła Pam duże zmariw.en:ę. 
P. Pirata. Będe piłzykta rozmową. 
Pozna banm Stolne Sen mamy wioży 
zmianę w rodzinie na lepsze. 


p 
i 


Trzeba nareszcie położyć kres 


przeniesieniom stałych pracowników kolejowych 


Ostanie dni grudnia u. r. | 


płynęły wielkim rzeszom kole 


jarzy polskich pod znakiem 
niemiłych oczekiwań zapowie- 


Tylko dwa Śluabuyj: 


kró.ewski 


i chłopski 


7 stycznia bieżącego roku [| nia. 


wyjdą za mąż tylko dwie llo- 
lenderki. Obie noszą to samo 
imię: Julianna. Jedna z nich 
jest córką królowej Wilhelmi- 
ny į następczynią tronu, a dru 
ga zwyklą wieśniaczką. 

I 


Księżniczka Julianna liczyła 
zaledwie 7 lut gdy dowiedziała 
się, że w Oestgeest mieszka je 
szcze jędna Julianna, która u- 
rodzila się tego samego dnia co 
ona. Księżniczka zaprosila mlo 
dziutką wieśniaczkę do siebie. | 
do palacu królewskiego, gdzie 
Julianna-wieśniaczka spędziła 
calę wakacje. Dziewczynki za- | 
przyjaźnily się bardzo i gdy | 
nawet podrosly utrzymywały z 
sobą kontakt. 


Julianna wieśniaczka zaręczy 
la się w tym samym czasie cu 
Julianna księżniczka i postano | 
wila tego sumego dniu wyjść 
za mąż co jej królewska imien- 
niczka. Ale dzień ślubu następ 
czyni tronu jest świętem naro- 
dowym w Holandii i prawo 
chec, aby tego dnia nie udby- 
waly się na terenie calego kró- 
lestwa żadne inne śluby. Wójt | 
Qestgeest zawiadomił więc Ju 
liannę wieśniaczkę, że nie bę- 
dzie mogla wziąć ślubu 7 stycz 


Julianna zwróciła się o po- 
moc do swej lrólewskiej imien 
niczki i ta zgodziła się interwe. 
niować w tej sprawie. Wsta- 
UC księżniczki pomog 
o. 


dzianych na dzień 31 grudnia 
przesunięć, przeniesień i ewen- 
tualnych redukcyj. 

Już w listopadzie rozeszły 
się wśród Colejktzy niepoko- 
jące wieści o tym, że wielki 
procent pracowników czaso- 
wych i kontraktowych otrzy- 
ma w końcu roku wymówie- 
nia, tak aby na dzień 1 kwiet- 
nia zmniejszyć móc wydatnie 
wydatki personalne budżetu 
kolejnictwa. Na pierwszy plan 
redukcyjny pójść mieli przede 
wszystkim pracownicy samot- 


chcesz mieć piękną, 
cerę-używaj mydla 


ADERMOPALME 


wyTabianego na 
olekach oliurych 


W CZTERY OCZY 


iniymne rozmowy iksa z Lzyteiń ikami 


$s$erce mie suga 


Gdy kocha na mic nie zważa 


Znam Janusza przeszło pól roku. rze, ale giy umówiłam się na soho; 
Począikówo wszystko ukiadalu się| ię, a w razie deszczu na niedzie- 


P. HERMINA pisze nam: 


„Ponieważ nie mam żadnej przy- 

laciólki (uważam, że unię wart), 
źwravam Się więc z wszelkimi drę« 
czącymi mnie wętpliwościami do 
Sz. Kuna ltcdaktoia, 
(O co ni będzie chodziło? - Oto, 
jak ja mum postąpit wzgiędem ja- | 
nusza, btorcgo pozubiłam, może na- 
wet pokyckańm. Może, bo nie wiem 
jak można nuzwać takie uczucie, 
ktore du megt zywię, 


Wa maiej wolkamdzkie... 
Te 


Płoche dziewcze 


(4. E.) — Proszę opomiedzieć 
0 mszystkim  dukladnie 
Zwrócii się sędzia do puszkodo« 
Wunej Celiny Ulogowskiej. 

Bunia Celina zurumienila 
8lę i spuściłu oczy. ; 

— Dopruwdy nie miem, ja- 

um sposobem opowiedzieć, po- 
Rterwuź że skromna jestem, 

— Niech puni sprobuje. 

— A więc wykąpalum się o 
rzece juk duża jesiem, wysziam 
na orzeg t wWciągulum ukura- 
Bue m... ach, nie powiem! Nie 
Powiem! W slydlimwa jestem. 

— mniejsza o lu, domyślam 
silę, co pani wciągała, 

— ..No i pulrzę, a łam za 
Plutem stoi Kazimierz Cybul- 
ski i przez szpurę mnie... ach, 
ne powieml Krępuję się, że 
Rie mieli, j 

— Niech że pani pomie. . | 

— Nie nwgęb — broniła się 
żaploniona dziemo ja, — On mię 
bodzgl,,, i 

— Podgląda! panią, czy tak? 

— Tuk. 

— No i co dalej? j , 

— Ubralam się prędziutko i 
sypię do domu. A on mali za 
mną i po niejakiemś ‘czasie 
wzial mie i uszczypu. och! 


mstydzę się! cnotlimwa jestem! 
— pisnęla dziewica, kryjąc ru- 
mieniec mw dloniach, 

— Uszczypnąl panią, czy 
tak? 

— Tak. 

— A mw co? 

Niesposób bylo jednak my- 
dobyć jukąkonviek odpowiedz 
ze mwstyduwej sią niemiusly, 
Ly!ko okrzyki „och“ i „ach”, 
ulalujące z glębi jej dzicwie- 
czego gurdziolka, wskazywały, 
jak burdzo drastyczne bylu 
uzsczypnięle miejsce. 

Wreszcie po dlugich nalega- 
niach myznała pani Celina, 
gdzie uszczypnąl ją brulalny 
zalolnik, nuunowicie „odwrol- 
nie, aniżeli w twarz". 

— Á czy mocno uszczypnąl? 
— zapytal pan sędzia, : 

— Niczego — odparla pani. 
Celina. — £amiarowalam na- 
met zobaczyć, czy siniak jest, 
ale żaudnem sposobem nie mo- 
glam dojrzeć, bo szyję man. 
przykrólką. 

Sąd uznał jednak mizję lo- 
kalną za zbędną i skazał pana 
Kazimierza Cybulskiego na 
dwa dni areszru z zawiesze- 
niema 


baióżo piękn.c. Nie było żadnych 
DiCporozuLiiEit. 

Wyjechaiam na wakacje na wieś. 
Ou rownież. Preez cai} czus pisy- 
walismy uo Sicwit, 4Luäwäivby się, 
że vszysixo nŁuui będzie w purząd- 
ku, guyz w liskacn janusz pisai o 
wicisiej milości, Mmowii, że mnie 
ryiko jtaną tak kocua, jak nikogo 
pracu tym i nie przesiuiie uigdy 
KOCE ŁrCSZŁĄ, przysyiając mi 


sśwtją fotograsię, napisai: mojej i; 


tytno dla mojej... 

Ale wkruwe zuczęło się coś mię- 
dzy uami psuc, Łiauanę, juka za- 
sza w Miu, 4uuwaZŁyiumi Łuruż pu 
przyjczdzie, kicuy spu<nii się, uma- 
wiająć siĘ ze mną, aż o 20 minut. 
INo, raz — to giupsiwu. Uważam, 
że każde mu moze się to zdarzyć. 
Lecz ua tym nie koniec. 

Zaczął się spozniac coraz częściej, 
Na rue we cobiiam mu żadnych 
wyimuwek „lecs guy tego bylo już ża 
duzu, musidium się £ nim roZniOWić, 
trzyrzęki mi wuwczas, źe już nig- 
dy się uie spóźni. 

Przez pewicu czas było wszystko 
w puraequku, iccźz pewucgo dnia nie 
przyszcuL wyowiiuw się w jednym 
4 ogiuduoów i län, spolkuwszy kule. 
żannę bylam 4 ną precz pewien 
csu» W jukąs gouzizę przychodzi 
„Uu“, pouchudzi i przcprasza, żę 
nie mógi byc, wymawiając się po- 
grzebem ciotki. Hrzebaczyław mu, 
cuociaż uważam, że we puwiunam, 


Wydarzył się potem ten „wypa- nussin ulożyć, 


deczek” > razy, Nie mogłum nie 
rcazować. I'rzestalum się więc uma 
wiac. Mmyślaium, że do muie napi- 
sze (chyba się należaiot). Nic, 

Napssaium więc do Niege i zara- 
zem prosiiaum o zwrot mojej folo- 
grafii. Ale i na to nie dostalam żad- 
uej odpowiedzi. 


Udy pewneg. dnia spotkałam go, | 


poueszłam, prosząc o zwrot foto- 
grańii, sianowczo powiedziai, że nie 
odda. Patrząc -na jego błagalny 
warok, uiegiam i umowiłam się. I 
znowu ta sama historia ze spóźnia- 
niem się pa 26 minut. 


LP 


1ę, Bi się wypuuck, gdyz w subotę 
jak i w niedzielę nie byium, bo rze- 
czywiście nie mogian.u Ale uwa. 
żam, że pos.ąpiiaiu „korekt, wysy- 
fajyc zŁłaz LSI 1 przepruszając ga 
zu iw. l znów spotkanie, aż wresz 
ce umównum się nu nmiedzieję i v 
dziwo: wcuie nie przyszcui i do tę, 
pory (a to już 2 tygodnie) listu nic 
mam, Udy poiem gu spotkałam. 
iuge z koiezanką, ktorą vif rownież 
zna, tie podszeui, tylko ukłonił się. 

Nie wiem, co tera robić. Pisac 
do niego? Przęcież jegu obowiąz 
kiem jest się z icgo wytłumaczyć, 
a więc ja pisać nie mugę, lak więc 
teras jesiem zdana na laskę losu 

l teraz wlaśnie, gdy się uit >po- 
tykumy, giupio miu jest strasznie. 
Nie wiem, coż tu za dziwne uczu- 
cie? Kochamt — Chyba nie. Źresz- 
ty, sama me wiem. jesicm obecnie 
w 5-cj klasie, czasu zbyt dużu wol- 
nego nie maim, ale raz na tydzień lub 
3 razy, Mugę się Z Januszem »puły- 
kac, to znaczy chcialabym, u boję 
się (nie, tylko nie ma okazji). 

Może mi Pau Reduktor zechce 
doradzić, cóż ja mam czynić? Co 
zrobić z Junuszemt A może gO z 
Sercu wyrzucić” 

Spóźnianie się jest jedną z najo- 
brzydliwszych wad. Może dosis 
dzić do takiego rozdrażnienia, ze cezio 
wicekowi 
największa milość. Dlatego też radzę 
uui jakoś tak sobie sprawy z p, Ja- 
uby niesłowność i 
niepuklualuość więcej się me pow- 
turzaly. Bu recczy wiście nic tylko so- 
bie życie zairuwacie najniepotrzel- | 
niej. 

Co do uczucia Pani wobec Janu- 
sza, to musi onu być niezbyt silne, 
ale cuś w tym jest, skoro go Pani 
brak. 

Wydaje mi się, że powinna Pani 
raz jeszcze do niego napisać i tak 
właśnie sprawę postawić: „Chciała- 
bym się z lobą widywać od czasu 
do czasu, bo przyznam się szczerze, 
że bruk mi Iwojego towarzystwa, a- 
le umówimy się zarazem rąż na zaw- 


Poczęjam więc i jak się spóźniać. sze że nie będziemy solre nawzajem 
Wuwczus prosii mnie, bym punktu- robić kawałów i punktualnie przy- 
alnie piźycnCGuzna, gyz uważa, e chodzić”. 


io nie ma. ajmniejszego sensi. 


Znowu więc ze 2 "acy byto dob- skuiek pu 


Jestem przekonany, że to odniesie 
Y» 


ni nie mający na utrzymaniu 
swym rodzin, 

Niepokój ten tym razem za- 
kończył się szczęśliwie. Reduk- 
cje w zasadzie nie miały cha- 
rakteru niepokojącego, a jeśli 
idzie o przeniesienie mialy one 
charakter bolesny wprawdzie, 
ale codzienny. 

Już Miej ajnokioinie wskazy 
wuliśmy na to, że system ua= 
glych przeniesień starych i wy 
slużunych pracowników jest 
największą bolączką rzesz ko- 
lejarzy, Dziś w pierwszych 
dniach nowego roku, do które= 
go nie tylko cały świat pracy, 
ale i czynniki miarodajne przy 
| wiązują wielką rolę, obiecując 
| znaczną poprawę gospodarczą, 
| podkreślić to musiiny z caly 
naciskiem, 
| Dla przykładu weźmiemy, 
i tylko stację Koluszki i wyslu- 
chamy opuwieśc) jędnegu z dot 
|kniętych tą plagą kolejarzy. 
| .— Pracuję uu kolci lut cztere 
nastu.  Zesiarzulcm się na tej 
pracy, stracilem dla niej dużo 
zdrowia, ule cicszy lcw się prze 
de wszystkim jej  stuluścią. 
Dwanaście lat temu ozemicm 
się, mam już troje dzieci, z któ 
rych nuajsiursze via jedcnuście 
lat, słowem zalożylcm sobie ro- 
dzinę. Ponieważ żuną wuiosla 
do malżeństwa trochę pienięe 
dzy prze sześć lut żyliśmy bar 
dzo oszczędnie, ogruniczaliśiu 
się we wszystkich w ydatkach 
1w rezultacie przed pięciu lä- 
ty moglismy sobie pozwalić ua 
to, żeby wystawić swój wla- 
suy domeczek pod Koluszka- 
mi. Zduwulo nai się, żE teraz 
dopiero można żyć spokojnie i 
szczęśliwie. Przeliczy liśiuy się 
Jednak., Dwa miesiące temu 
przysłano mi z dyrckcji pismo, 
że zostaję Rzendy do War 
szawy. ogą sobie panowie 
wyobrazić teraz dopiero juka 
nas porwaula rozpacz. 

— | co zrobil pun z rodziną? 
— pytamy, 

— liodziną pozostała jeszcze 
w Koluszkach. Nie ma prze- 
cież innej rudy jak sprzedać 
domek i sprowadzić ją do War 
szuwy, Przed tym jednak dzie 
ci muszą do końca ruku cho- 
dzić do szkoly w Koluszkach, 
bo jak je się przeniesie teraz 
do Warszawy, to muszą caly 
rok stracić. Z drugiej struny 
przecież na sprzedaży domku 
poniesiemy  ogromue struiy. 
Kupcy i pośrednicy przy sprze 
daży nieruchomości wiedzą do 
brze, że sprzedaję doinek z ko- 
nieczności i chcą na tym po- 
rządnie zarobić, Wątpliwe ua- 
wet czy dadzą przynajmniej 
50 procent wartości faktyczuej 
domku. 

Tragedia bijąca ze słów prze 
niesionego kolejarza jest chy- 
ba najsilniejszym argumentem 
na to, aby tym wszelkim prze- 
niesieniem stalych prucowni- 
ków Kolejowych polożyć nare- 
szcie kres. 


brzydnie wszystko, nawet ' Mam 


NIE UFAJ BYLE KOMU 


i rzepowiednie. Redaktur 
Szyller - Szkolnik, psycho- 
giaioiug, autor pruc uuu. 
wych - beleirysiyczuych, 
witiki znuwcu duszy ludz ył 
kiej, określą cliarakter, zdolności, 
przeznuczeńniu, wskuzuje szczęśliwa 
numery losów Luteru PFańsiwowej. 
Medium Eviguy pod wplywem jega 
sugestii ocuguduje imiona, nazwiska, 
wyszczególnia uujważniej lukty ży- 
cia, daje odpowiedzi ua pom”ślane 
pytania.  Frzyjęcia © codziennie. 
przyjdź osobiście lub podaj duię 
urodzenia, otrzymasz horoskop. 
astrologiczny bez żudnej dopł 
Załącz 50 groszy znaczkami poczto- 
wymi. Warszawa, redakcja „Świt“, 
żuliùskiegou- 9, 


DULIŃSKI 


Poe 


Ma SENSACYJNA POW 


„Na cztery ytiry przed zjazdem sowietów Anna Mo- 
rette, James i 


7. 
Spotkanie na stacji 


Ale zanim REA opuścił pokój, jeszcze raz po- 
czął pilnie nadsłuchiwać. Dookoła panowała już 
głucha cisza. ` 

— Nie, oni już nie wrócą — pomyślał i skiero- 
wał się ku wyjściu, Otworzył drzwi i szybko zbiegł 
ze schodów. 

Przede wszystkim podbiegł do zabitego kolegi. 
Pochylił się mad nim i oświetlił zwłoki elektryczną 


latark 
— bac gdybym opuścił krójówikę i udał się 
do telefonu, to Ty teraz tu leżał... — ciarki prze- 
biegły mu po plecach. 

edno tylko dziwiło agenta: gwałtowna strzela- 


niną nikogo nie abiła z mieszkań, W Bogorod- 


skoje było wprawdzie mało mieszkańców, ale przy- 
najmniej niektórzy z nich ma odgłos strzałów po- 


winni tyli tu przybiec, Widocznie wszyscy, nawet 
dozorcy, byli pogrążeni w głębokim śnie. 

Przez kilka chwil agent stał nad swym zabitym 
kolegą, a następnie szybkim krokiem poszedł przed 


ie. 
Zamierzał 


udać się do urzędu pocztowego i te- 


A 5 


IESC SZPIEGOWSKAWKA 


lefonicznie zawiadomić o wszystkim Cze-kę. Z te- 
go powodu musiał obudzić urzędnika ztowego 
i zażądać od niego, aby otworzył urzą pocztowy. 
Ale agent nie miał pojęcia, gdzie mieszkał ten 
urzędnik. 

. Agent zapukał do jednego okna, drugiego, trze- 
ciego, ale nikt się nie odzywał, 

, „= Albo nikt tu nie mieszka, albo wszyscy śpią 
jak zabici — pomyślał agent, pukając do piątego 
z kolei okna. 

— Kto tam? — zapytał zaspany głos. 

— Gdzie mieszka p ządnik pocz? 

Okazało się, że w Bogorodskoje wskutek zbyt 
malej ilości mieszkańców zlikwidowano. urząd 
poc OWN: a urzędnik przeniósł się z powrotem do 

loskwy. 

— A czy nie ma tu gdzieś w pobliżu telefonu?— 
zapytał agent, 

— Telefon? 
głos, 

Agent splunął ze złości i skierował się w stronę 
dworca. Może zatrzyma się tam jakiś pociąg — 
zdarza się to bardzo rzadko — i prędzej dotrze do 
Moskwy. 

Po kilku chwilach agent znalazł się na dworcu. 
Ale i tu panowała martwa cisza. Wokół nie było 
widać żywej duszy. 

No, bądź mądry i dowiedz się kiedy prze- 
jeżdża tędy jakiś pociąg i czy w ogóle się zatrzy- 
ZY — syknął ze złością agent. 

Pomimo ta agent przez kilka chwil kręcił się po 
dworcu. Łudził się nadzieją, że może z ciemności 
wyłonią się światła lokomotywy. 

Nagle w ciemnościach rozbłysło światełko, któ- 
re z każdą chwilą stawało się silniejsze. Agent 
przyłożył palec do cyngla rewolweru. Gdy ze 
wszystkich ' stron czylia niębezpieczeństwo, gdy 


Nie, nie ma — odparł zaspany 


| niebezpieczeństwo to zagnieździlo się naweł w sa- 


Re Cze-ce, należy zawsze mieć w pogotawiu re- 
wolwer. 

Światełko zbliżyło się jeszcze bardziej i agent 
wykrzyknął: 


— Stać! Kto tam? 


a i 
' SZĄ | 


f 
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— Afanazjew? — agent poznał głos Skwarce- 
wa- Jamesa. — Co tu robisz? 

Afanazjew stał przez chwilę jak wryty. Nie 
wiedział co ma uczynić. Czy ma z miejsca zastrze- 
lić zdrajcę, czy też udać, że o niczym nie ma poję- 
cia i przekazać Skwarcewa w ręce Cze-ki? Agent 
postanowił uczynić to drugie. Zdjął palec z cyngla 
rewolweru i wykrzyknął: 

= Skwarcew, to ty? Co robisz na tym pustko- 
*iu 


James nie zaznał spokoju. Instynkt szepnął 
mu, że istnieje jeszcze jeden człowiek, który pod- 
słuchiwał ich rozmowę. Zawrócił więc w połowie, 
drogi i udał się do Bogorodskoje, idąc wzdłuż toru | 
kolejowego. Postanowił wrócić do willi, w której 
odbywała się narada, przeszukać ją dokładnie 
i stwierdzić, czy rzeczywiście nie ukrywa się tam 
czasem jeszcze jeden agent Cze-ki. 

Był to nawet bardzo niebezpieczny kro, Ale 
James należał do tej kategorii ludzi, którzy sia- 
wiali wszystko na jedną kartę, 

Zbliżywszy się do dworca i usłyszawszy głos 
Afanazjewa, James pomyślał: „A może to ten?" 
I tak jak Afanazjew trzymal palec na cynglu, tak 
i James zamierzał położyć trupem kolegę z Cze-ki. 
Ale po chwili doszedł do wniosku, że byiby to zbyt 
pochopny krok. 

Należało przede wszystkim stwierdzić, czy Afa- 
nazjew został tu przyslany przez Cze-kę, czy też 
znalazł się w Bogorodskoje zupelnie przypadkowe 
io niczym nie ma pojęcia. 

W pewnej chwili obaj „koledzy“ znaleźli się w 
odległości kilku kroków od siebie, James zgasił 
elektryczną, latarkę, którą oświetlał sobie drogę. 
Wokół nich zapadły tak gęste ciemności, że nie mo- 
gli dojrzeć swych twarzy. 

— Co tu robisz? — zapytał po raz drugi James. 

— Byłem u pewnej towarzyszki — odparł Afa- 
nazjew, starając się mówić spokojnie, 


— Bawiłeś się, co?... — roześmiał się James, 
— No, tak... a ty co robisz?.. W jakim celu tu 
przyszedłeś ?.., 


— Podczas gdy ty przyszedłeś tu się bawić, 
mnie przysłano do Bogorodskoje w sprawie służbo- | 
wej. Zatelefonowano do Cze-ki — przypadkowo ja 
się tam znajdowałem — że w Bogorodskoje słysza- 
no jakieś tajemnicze strzaly. Wydelegowano więc 
manie, abym zbadał tę sprawę. Czy nic nie słysza- 
łeś?.., 

— Nie, nic nie słyszałem... Widocznie wprowa- 
dzono cię w błąd... Może gdzieś indziej strzelano.e 
Tu z pewnością nie... 

— Nie, nie mylę się... — odparł James i jedno- 
cześnie pomyślał: „lo najprawdopodobniej ons 
udaje tylko naiwnego...” 

Wsunął rękę do kieszeni i zamierzał wyjąć re 
wolwer, gdy nagle zdarzyło się coś nieoczekiwa= 
nego... 


Dalszy ciąg jutro. 


„e 


JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI 


HISZPAŃSKA 
LEGIA CUDZOZIEMSKA 


ze wspomnień b. sierżanta 
Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


Hiszpańska Legia Cudzoziemska 
składa się z najgorszych elementów, 
toteż żolnierze są zupełnie niezdy- 
scyplinowani. 

alki z Arabami toczyły się ze 
zmiennym szczęściem. 

Po jednej z bitew rozkazano żoł- 
nierzom budować fort, 


32. 


Opuściliśmy nisko głowy. 
Nikomu nie chciało się przy- 
stępować do morderczej pracy, 
i jest budowa fortu. Mu- 
sieliśmy jednak w duchu przy- 
znać AMGREGO66 wywodom do- 
wódcy. 

Rzeczywiście, jedynie fort 
mógł nas chronić przed Araba. 
mi, których w tych okolicach 
było mnóstwo. 

Przez całą noc nie zmruży- 
liśmy oka. Nie wypuszczal.ś- 
my karabinów z rąk, czekając 
na Arabów, Ci jednakże nie 
przyszli. Skoro na niebie za- 
różowił się świt, ruszyliśmy w 
drogę. Po przejściu 6 kilome- 
trów, zatrzymaliśmy się w 
małej kotlince. 

— Tu zbudujemy 
orzekł major. 

Zaraz przystąpiliśmy 
pracy, w: której 
również oficerowie. Jedni 
dźwigali spod gór kamienie, 


a drudzy, wznosili mur, 


fort! — 


lał się z nas ciurkiem. Nie 
zważaliśmy jednak na piekiel 
ne gorąco, które tym bardziej 
dawało się nam we znaki, że 
dźwigaliśmy kamienie w peł- 
nym rynsztunku z karabinem 
na plecach, mie zważaliśmy na 
zmęczenie, zagryźliśmy tylko 
wargi i gorączkowo pracowa- 
liśmy, zdając sobie sprawę, że 
im szybciej będziemy praco- 
wać, tym szybciej fort będzie 
wykończony. 

Pod wieczór, zaprzestali- 
śmy pracy i rzuciliśmy się na 
ziemię, pragnąc w ząć. Ale 
„rozkosz“ ta nie była nam 
przeznaczona. Posterunki za- 
uważyły na szczytach gór 
Arabów. Widocznie zamie- 
rzali na nas napaść, aby prze 
szkodzić w budowie fortu. 


Szybko ustawiliśmy karabi 
ny maszynowe za wzniesio- 
nym murem i czekaliśmy na 
Arabów. Co prawda nie bali- 
śmy się ich, Dzięki wzniesio- 
nym murom mogliśmy ode- 
przeć nawet najbardziej 
gwałtowny atak. Ale każdy 
z nas głośno przeklinał swój 


do?! los. 
brali udział | 


— W dzień pracuj do ostat 
niego tchu, — sarkali żołnie- 
rze — a w nocy to te diabły 


Pot nie dają ci odpocząć. I za co to 


się nam mależy? 

Również i major nie 
opanować wściekłości i 
na czym świat stoi. 

— Też mi przyjemność wal- 
czyć w tych górach z dzikimi 
szczępami arabskimi! — po- 
myślałem. — I w jakim celu 
i za kogo? Za Francję? Jak 
nam się za to a A AAT, 
Jeśli już wyjdziesz cało z tych 
walk i odsłużysz swe lata, do- 
staniesz 16 franków do kiesze- 
ni, cywilne ubranie i bilet ko- 


mógł 
klął 


lejowy do granicy. Jeśli zaś 
będziesz pragnął zostać we 


Francji, zgodzą się na to ła- 
skawie i pozwolą ci praco- 
wać w kopalniach rudy żelaz- 
mej lub węgla i to przy naj- 
cięższej robocie. 

Zaczęło się ściemniać. Nie 
mieliśmy już czasu spożyć 
nawet posiłku, ujęliśmy za 
karabiny i czekaliśmy na Ara 
bów. Dookoła panowała mar- 
twa cisza, której mie mącił 
najdrobniejszy szęlest. Dopie 
ro około polnocy tę ciszę bru- 
talnie przerwały strzały. Ara- 
bowie przystępowali do ata- 
ku. Nie byliśmy im dłużni i 
POGOANY ich ogniem kara- 

inów maszynowych. Dziku- 
sy nie przestraszyły się tego 
i otoczyli ze wszystkich stron 
budujący się fort. 

Sytuacja stawała się po- 
ważna. Wiedzieliśmy, że Ara- 
bowie napadają na forty wiel- 
ką gromadą, aby ich nie moż- 
na było wystrzelić. Ustawili- 
śmy więc karabiny na wszyst- 
kie cztery strony i nieprzer- 
wanie strzelaliśmy.  Prawdo- 
podobnie siały one wśród nich 
spustoszenie, ponieważ wyraź 
nie słyszeliśmy, jęki rannych 


i przekleństwa nacierających. 

Nam kule arabskie nie wy- 
rządziły wielkich szkód. Od- 
bijały się tylko o wysokie 
mury i rozpryskiwały kamie- 
nie. Nikt z naszych żołnierzy 
nie został poważnie raniony. 
Tylko mnie ostry jak brzytew 
odłamek kamienia grzmotnął 
w palec i oderwał jego czu- 
bek. 

Od razu krew polała się 
wielkim strumieniem. Obej- 
rzałem się za jakimś sanita- 
riuszem, ale również i oni 
brali udział w walce. Usiad- 
łem więc na kamieniu, owiną- 
łem palec chustką, zamierza- 
jac po nałożeniu tego „opa- 
trunku“ znów przystąpić do 
walki. 

Jeden z poruczników zau- 
ważył moją chwilową bez- 
czynność, zbliżył się do mnie 
i zapytał: 

— Co ci jest? 

— Zostałem raniony — od- 
parłem. 

Porucznik przywołał 
tariusza i ten nałożył 
prawdziwy opatrunek. 

Byłem zadowolony, że do- 
stało mi się w rękę, a nie w 
nogi. Wówczas sprawa przed 
stawiałaby się gorzej. W ra- 
zie potrzeby nie mógłbym bo- 


sani- 
mi 


wiem uciekać i byłbym wy- 
dany na łaskę rozwścieczo- 


nych Arabów. 

Przez całą noc trwała strze- 
lanina. Gdy zaczęło świtać, 
Arabowie wzięli nogi za pas 
i uciekli. Nie chcieli z nami 
bić się za dnia. Zdawali sobie 
sprawę, że wówczas muszą do 


stać w skórę, Uciekli , więc i 
ukryli się w górach. 
Gdy, strzelanina  ucichła, 


oficerowie zaczęli sprawdzać, 
kto został raniony. Okazało 
się, że miałem jeszcze jedne- 
go towarzysza niedoli. Kula 
oberwała mu ucho. Ranny 
przyszedł do mnie i oświad- 
czył: 

— No teraz musimy się sta- 
rać, aby odesłano nas do szpi- 
tala, tam przynajmniej wy- 
prostujemy kości i nieco od- 
poczniemy po tym piekielnym 
życiu. 

— Sprawa nie jest taka pro- 
sta — odparłem — do szosy, 
jest szmat drogi. Nie wiem: 
czy major zgodzi się dać nam 
jake Ś eskortę. W każdym rav 
zie będę go o to prosił. 

Wkrótce zbliżył się do mnie 
major i zapytał: 

No, Białoskórski jak. się 
czujecie? Co teraz będzie z 
wami? 

— Przypuszczam, że pan ma 
jor nie każe mnie dobić, jak 
jest we zwyczaju Legii — ed- 
parłem z uśmiechem — tylko 
postara się o to, abyśmy się do 
stali do'szpitala, 

Major pokiwał z zakłopota- 
nia głową i rzekł w końcu: 

— No, zobaczymy, zasta- 
nowię się jeszcze nad tym. 

Zaraz dano mi wina na po- 
krzepienie, przypuszczając, 
że w ten sposób rychło wrócę 
do siebie. 

Ja jednakże nie miałem za- 
miaru, „wracać do siebie“ 7e 
kilku chwilach zbliżył się do 
mnie sierżant sanitariusz j 
oświadczył: 

Z rozkazu majora mam 
zbadać twoją ranę i stwier- 
dzić, czy nie da się ona tu, na 
miejscu, wyleczyć. 

Dalszy, ciąg jutro. 
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Układ włosko-angielski 


został wczoraj podpisany w Rzymie 


RZYM. Wczoraj rano amba 
sador brytyjski w Rzymie sir 
Erick Drummond przybył do 

alacu Chigi, gdzie odbył kon- 
erencję z ministrem Spr. 
Zagr. Ciano. W wyniku tej 
rozniowy oznajmiono w polu- 
tnie, iż uklad włosko-angiel- 
ski został podpisany. 

sprawie tej ogloszono na 
stępujący komunikat urzędo- 


Ky: 
Minister Spr. Zagr. Ciano i 
ambasador brytyjski w Rzy- 
mię sir Erick Drummond pod- 
pisali w imieniu swoich rzą- 
dów deklaracje, mocą których 
rząd włoski į rząd brytyjski 
dokon jwują wymieny zapew 
nień, dotyczących Morza Śród 
ziemnego. Tekst deklaracji 
zostanie ogłoszony w najbliż 
Szym czasie. 

rzypuszczają tu, że dekla- 
racja zostanie opublikowana 
w poniedzialek, 

daniem włoskich kót poli- 
tyczuych, punktem wyjścia u- 
kladu podpisanego w dniu 
wczurajszym są slowa Musso- 
liniego, wygloszone w Medio- 
lanie w dniu 1 listopada r. ub. 
wedlug których Morze Śród- 
ziemne jest drogą skróconą lą 
czącą Anglię z jei zamorski- 


mi iu atn, odczas 
gdy. dlu Wloch Morze Śródzie- 


mne jest spruwą Życia. 

a mowę ię odpowiedział 
W kilka dni po tym min, Spr. 
Zagr. W. Brytanii Eden, o- 
Świadczając, iż Morze Śród- 
Zieune posiada dla Anglii zna 
czenie równie żywotne, jak i 
dlu Wloch. 

Był to, zdaniem , kół wło- 
skich: jeden powód więcej. 
aby obydwa mocarstwa przed 
sięwzięly rokowania, które do 
Prowadziły do szczęśliwego 
zakończenia. 

Wzajenuia wymiana zape- 
wnień dokonana w tej sprawie 
Posiada charakter układu dwu 
sirountgo, którego istotny m 
punkiem porozumienia jesi 
potwierdzenie zasady wolno- 
Sci mórz. 

Z ogólnego punktu widzenia 


EO TEE ZETTRZY OETAN 
Mężczyźni! 


„Rewelacyjny wynalazek 


Dia wiekuwych na niemoc plcio- 
wy "ilnpultuiu”, Aparat przyczy uit 
SIĘ du uzdrowieniu nitiiocy plciu* 
wej (gumowy, jeuwabisiy, nalurul- 
Mo-sziywuy, obchodzenie się £ Un 
Jak 2 susptusorium). Jeuyuys który 
Skuteczny, Cena 5 zl. wysylumy za 
zaliczeniem pocziwwym, teu sam 
Abarut zazrunicą kosztuje 50 al. 

Wzymalismy dużo listów dziękczyu 
YCH za skuieczuuść tegu apuratu. 
Grzybowska 16 m. 560. 


ŁUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 
TYLKO KROTKI CZAS! 
Najsluwniejszy jas- 
Rowiuz-zgrulolog świata 
© Abdel-lianim wybierze 


$ Szczęśliwy lus vras du 
C darmo. talizman 
Sztzyńcia w myśl treści 
$ lisiu analizy wykonu- 
ka nej prees Abdel-ilani- 
© ma. Na żądanie odzud- 
sz suie lwa przyszłość, o- 
kreśli chorobę. Da Ci możność zdoby 
ĉia milości pożądanej ostby, zestu- 
WI Ci horoskop, Uujący klucz do 
Owego Życia i dobrobytu. 
tem przed Nowym tokiem 1937 
uĘzuij rèdy u miurodujnegu Jas- 
towidza Gralologu Abdel-llunima, a 
9u wyjawi Ci tajemnicę szczęścia, 
PWię Li, co Cię spoika w roku 
230, uraz uchroni przed uiepowudze 
lunii, Nudeślij duię urodzenia, pis- 
Ra Mlasuoręczne, poduj imię, naz- 
wi» dvkluuny adres, zalącz kilka 
osuw dia kouiukiu, zdjęcie swoje 
w UE posiudasz, zujęcie Zuinieresu- 
duej usoby oruz jej churukter 
bólu i zuiącz usiemaziesiąt gruszy 
łaczkam; ua kosziy porwrii. Adre- 
(wać: Abdel-lluniiu, Lwów 15, ul. 
€rkiewna 13/19, 


y Ci zupelnie bezplatnie | 
' 


układ włosko-angielski - 
zwoli na przywrócenia TANS 
cyjnej przyjaźni angielsko- 
włoskiej, która decydująco 
al ywiła na pozycję histo- 
ryczną, geograficzną i poli- 
tyczną obu krajów. 


Do osi Rzym — Berlin nie 
wykluczającej wspólpracy z 
innymi państwami dołącza się 
obecnie oś Rzym — 
Oś ta iada 


Londyn.| stawią otwarte drzwi 
tę podwójną | kladów Włoch z innymi pań- 


brytyjskich, dołyczących róż 
nych zagadnień, będących w 
zawieszeniu, a ponadto pozo- 
a u- 


wartość, że pozwala na zawar| stwami, położonymi nad Mo- 
cie nowych ukladów wlosko- rzem Śródziemnym. 


Jak zostać sławnym? 


Najnowsza sensacja radiowa 


„Jest pan (i) w złym humo- 
rze, to proszę wlączyć aparat 
w niedzielę o 8-ej wieczór i pu- 
sluchać audycji „National Bro 
adcasting Corporunon", a be- 
dziesz się Śmiuł jeszcze przez 
sen”, Co tu za audycja, której 
amerykańskie  przedsiębiorst- 
wa radiowe robią tak wielką 
reklamę i dzięki. której znacz- 
nie podwyższyly listę abonen- 
tów? Czy jakiś slynny kumik, 
gwiazda (filmowa, czy też w- 
nor wystąpi przed mikrofo- 
uem? Nic, lą Gdy zupelnie 
przecięiny czlowiek, który do- 
tychczas ciągle przesiadywal 
przy maszynie do pisunia, lub 
stal za ladą w sklepie. 

Godzinę umalorów wprowa- 
dził major Bowes. Każdego 
przedpoludnia można przybyć 
do gabinetu majura i tam od- 
być próbę. W poczekalni majo 
ru widzi się każdego dnia lu- 
dzi różnych warstw i środo- 
wisk, którzy pragną ziścić swe 
marzenie: wystąpić przed mi- 
krolonem, zrobić karierę i zo- 
stać gwiazdą radiową. I obec- 


nie znajdują oni te możliwości, 
bo od eliwili gdy amerykańú- 
skie radio w prowadziło tę ino- 
wację, dzfćsiątki nieznanych 
dotychczas ludzi w ciągu go- 
dziny zdobyło slawę. 


Oto naprzykład bezrobotna 
biuralistka, Duris Webster 
śpiewala przed trzema miesią- 
cami przed mikrofonem senty= 
menialną piosenkę o miłości. 
Po 14 dniach została ona gwia- 
zdą anjwiększcego kabarciu no. 
wojorskiego, ponieważ przed- 
siębiorcy lokali rozrywkowych 
i agenci wytwóru filmowych 
zwracają uwagę na debiut ar- 
tysiyczny nieznanych osób 
pragnąc wylowić nowe talenty. 


Jeszcze bardziej niezwykłą 
karierę zrobil pewien bezrobo- 
my z Chicago, który pieszo u- 
dal się du Nowcgu Jorku, pra- 
gnąćc wystąpić „przed tamtej- 
szym mikroioncii. Gdy przy- 
byl do Nowego Jorku, mial w 
kieszeni tylko tyle pieniędzy, 
że siarczyloby mu na trzy dni 
utrzymania, Jego spusób na- 


BUKARESZT: W rezyden: 
cji arcybiskupa prawosiawne 
go w miejscowości Manina.cul 
Valcea wybuchly dwa naboje 
dynamoiowe  podlożone w 
wielkiej sali recepcy jnej. 


Wybuch spowodował znacz 
ne szkody i wywolał panikę 
wśród otoczenia arcybiskupa, 


Wybuch w rezydencji arcyb:skupa 


znajdował się w rezydencji. 
Wdrożono loch TRAT lecz 
nikt jeszcze nie zostal aresz- 
iowaly, 

Jak sądzą, chodzi tu o akt 
zemsty politycznej, ponieważ 
arcybiskup sympatyzuje ze 
skrajną prawicą i mial liczne 
zatargi z ugrupowaniami de- 
mokratyczuymi, a nawet z lo 


który w momeńcie wybuchu | kalnym duchowieństwem. 


Niezwykła katastrofa kolejowa 


Dnia Y stycznia nastąpiło o 
godz 15,40 na linii Lwów— Pod- 
bajce zderzenie się pociągu o- 
svbowegu ur. 1812 z pięcioma 
wagonami towarowymi, które 
odczepily się na stacji Duna- 
jów i potoczyly się po pochy- 
łości w kicrunku Brzeżan, 


Nieznacznego uszkodzenia 
ciała doznali podróżna Irena 
Gorbacz oraz kierownik pocią. 
gu i konduktor bagażowy. 

Odczepione wagony wyko- 
lcily się. Na miejsce wypadku 
wyjechała komisja dyrekcyj- 
na. Dochodzenia w toku. 


Slub księżniczki holenderskiej 
nowoOtuje napływ gości uo Hagi 


H/AGA. W miarę zbliżania 
się ślubu erea IAR, 
z ks. Lippe-Biesierdeld, co- 
dzień przybywają do llag: go 
ście weselni z krajów sysied- 
nich i z Indyj llolenderskich, 


których królowa Wilhelmina 
osobiście wita na stacji, lub 


na dziedzińcu pałacu Noordei- 
ue, jeżeli przyjeźdżają. samo 
chodami, 


Awanse oficerów 
19 marca 


„Jak się dowiadujemy, prze- 
pis nowej pragmatyki oficer- 
skiej, która ukaże się w naj- 
bliższym terminie, ustanawia 
mianowania na wyższe stopnie 
(awanse) na dzień 19 marca 
każdego roku. 

Wobec tega mianowania na 
wyższe stopnie odbędą się w 
roku bieżącym także w tym 
terminie 


W tych dniach oczekiwany 
jest przyjazu ks. Kentu, któ- 
ry Wz będzie dwór 
angielski. 

Przed rodziną królewską od 
była się defilada hoidowni- 
cza 40,000 mlodzieży, zrzeszo- 
nej w „National Jongeren Ver 
bond” (związek mlodzieży na 
rodowej). Oprócz tego roz- 
poczęto skladać podarunki 
Ślubne, które zostaną wysta- 
wione na pokaz publiczny w 
jednym z pałaców haskich. 


Wstrząsające 
samobójstwo 


HELSINGFORS, — W zna- 
nej fińskiej miejscowości ką- 
pielowej Hangoe, wydarzy: 
się wstrząsający wypadek sa- 
mobójstwa szofera, który roz- 
pędzii samochód i rzucił się 
do morza, dokonywując przy 
tym  60-metrowego skoku 
wraz z samochodeni. 3 


śladowania  najpopularniej- 
osób wspólczesnych zyskało ta- 
kie powodzenie, że w ciągu 
dnia otrzymał angagement do 
kabaretu. 

Każdy z amatorów, który ma 
wystąpi! przed mikrofonem, 
musi przed wszystkim odbyć 
próbę przed majorem bBowe- 
sem. Dopiero gdy major uzna, 
że jest zadowolony z tej proby, 
utrzymuje on zuproszenie na 
wystąpienie przed unkrłonci. 
Kandydat wówczas przychodzi 
do studia w odświętuych sza- 
tach. Musi dbać o swój wy- 
gląd zewnęirzny z tego wzglę- 
du, że w suli, w której stor mi- 
krolon jest zebrana publicz- 
ność, Mekrutuje się ona prse- 
wużnie z rtzyserów  [ilino- 
wych i dyrektorów  teairów, 
którzy sluchają występu kan- 
dydata i zaruźem obesrwują 
jego sposób imierpretucji, chcąc 
stwierdzić, czy nadaje się du 
występowania üa s5CELIE, 

Wśród sluchaczy najwięk- 
szym powodzeniem Cieszą się 
„audycje umaulorskie” z tegu 
wzgiędu, że każdy kto ma a- 
parat w domu, może wyrazić 
swą opinię o wysiępuch kundy< 
data. Sluchacze woga < miej- 
sca lelefunuwać du studia i wy 
razić swe zdume o kundyda- 
tuch, Ten 2 nich, który otrzy- 
wal największą ilość głusów, 
otrzymuje od dyrekcji radia 
angugemcni nu pewien: okres 
czasu i ża jednyin zamachem 
zyskuje slawę. 


14 . .„ 
pracuje leniwie., 
| trzeba go pobudzić do prawidłowej 
l systematycznej pracy. Chory Łołqe 
dek jest przyczyną powstawania wielt 
chorób, zostawia w kiszkach substone 
cje gnilne, zatruwając w ten sposób 
organizm. 

Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
normują działanie żotądka I kiszek, 
regulują trawienie, usuwają zaparciay 
pobudzają przemianę materji I prze» 
ciwdziałają tworzeniu się zbytecznege 
nadmiaru tłuszczu w organiżmie 


Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
stosowane sq również przy cierpiee 
niach wątroby, woreczka żółciowego 
(kamicy roc owen cierpieniach haa 
moroidalnych | otyłości; łotwe do 
przyrządzenia, chętnie przyjmowane 
przea chorych. 


ON IODG IAI ZDALĘZ DOZ IDZIE DOTRZZĄ 


115.000 zł. na F.0.N. 


W szeregu ofiar, składanych 
tak ofiarnie przez poszczegól- 
ne przedsiębiorstwa į iusty tu= 
cje na Fundusz Obrony Naro- 
dowej — przybywa nowa cene 
na ofiara, świadcząca o zrużu- 
mieniu potrzeb chwili i wyso- 
kim uświadomieniu patrio- 
tycznym oliaroduwców. 

Powyższą sumę zudeklaro« 
wali Rada i Pracownicy Poe 
wszechnego Zakładu Ubezpie= 
zceń Wzajemnych w Warszae 
wie, ul. Kopernika 36/40, któ- 
ra będzie wręczona przez De- 
legację Rady i Pracowników 
na specjalnej audiencji Panu 
Marszałkowi Śmiglemu-Rydzo 


Byt kominiarzy zagrożony 


rio, ekt wprowadzenia nowego podatku 


Duże poruszenie w kołach 
gospodarczych wywolal pro- 
jeki ustawy zgloszonej w for- 
ue wniosku poselskiego do 
laski marszalkowskiej w spra- 
wie skasowunu rzemiosła ko- 
uiniarskucgo i przyznania w 
tej dziedzinie nowych upraw- 
wen saI1u0rZędOln. 


Projekt ustawy, który po 
wznowienń.u prac Sejmu, znaj- 
dzie się na porządku dzien- 
uym komisji administracyjno- 
samorządowej, przewiduje 
skreślenie przemysłu komi- 
usarskiego z listy rzemiosł 
objętych ustawą z dnia 7 
czerwca 1927 roku o prawie 
przemyslowyin i przekazanie 
pieczy nad 


wodów kominowych i pale- 
nisk gminom. 

UGuuny otrzymałyby wy- 
łączne prawo wykonywania 
czynności koaniniarskich, w 
zaunan za to wprowudzonuby 
owy podatek  obuiążujący 
właścicieli nieruchotności. 

Doiychczusowe kouctzje ko 
mauiarskie colnięte byi by w 
mys! projekiu beż' żuduych 

szkodowań z dniem I stycz 
nia 1938 roku. 

Ponieważ projekt ten grozi 
utratą  źródel utrzymania 
przeszło 15.000 rodzin rze- 
mieślniczych, a nadto wprowa 
dza nowe obciążenia podatko- 
we, wywolał on ostre sprze- 
ciwy ze strony samorządu 


utrzymaniem prze | gospodarczego. 


Dwa kongresy trockistów 


budzą niepokój we Francji 


PARYŻ. Dziennik „Le Ma- 
tin“ donosi, że w pierwszych 
dnia stycznia mają się zebrać 
w Paryżu dwa kongresy orga- 
nizacyj trockistowskich, mia-' 
nowicie kongres międzynaro- 
dowej partii robotniczej i kon- 
gres mlodzieży socjalistyczno- 
rewolucyjnej. 

Dziennik występuje z tego 
powodu z alarmem, domagając 
się od władz francuskich, aby 


zakazaly odbycia tych kongre- 


Iszpanii podjęli 


sów, twierdząc, że na podsta- 
wie wydarzeń hiszpańskich 
można uważać trockistów za 
forpocztę ruchu komunistycz 
nego. Trockiści bowiem w Hi- 
pierwsi falę 
akcji rewolucyjnej, ustępując 
dopiero po tym miejsca anar- 
chistom į komunistom, 


Czytajcie 


„kowego Sportowca” 


LA 


ZZ 


Dodek dosłał zaproszenie, 


(Więc uśmiechnął się zdradziecko: 
— Będą chrzciny! Będzie uczta! 
Bocian przyniósł cioci dziecko! 


Pr m 


4, 
ŻA 
Z 
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Gdy w tym stanie, tak rozkosznym, 
Wkroczył Dodek w domu progi, 
Patrzy: — Co to?! Jakieś buty?! 
To bandyta! — rzekł, i w nogi... 


— Tak.. to właśnie ta portiera... 


O:.. złoczyńcy widać AE: 
Szepnął Dodek:—Więci 


ź pierwszy 
Mój „Holmesie* dzielny, drogi! 


WIADOMOŚCI 


„PPezygody Dod ka?” 


WNWiedzielny flam rysunkowy po é. 


AN 


2 y 
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Chrzestnym ojcem Dodek został. 
Złożył cioci gratulacje... 
Wreszcie po tych ceremoniach 
Poproszono na libację. 


Do słynnego dętektywa 
Dodek blady, drżący wpada: 
— Ach, ratunku! W mym pokoju, 
Zbójców skryła się PODAJE 


Gdy detektyw za kotarę 
Wreszcie zajrzeć się ośmielił, 
Dodek zamknął mocno oczy, 
Schował głowę... i wystrzelił... 


OOOO 
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„tyły“ 


Ruch pokonal Stuttgart 3:1 


Rozegrany w piątek w Stutt 
garcie trzeci z kolei mecz pił- 
karski pomiędzy mistrzem 
Polski Ruchem a drużyną 
F. B. Stuttgart zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem 
Ruchu w stosunku 3:1 (1:1). 

Zawody wywołały dość 
znaczne zainteresowanie i 
zgromadziły na miejscowym 


V.] minut prz 


przez Haaga. 
Po przerwie Wilimowski po 
dwyższa wynik do 2:1 a na 6 
ed końcem ustala wy 
nik dmia. 
ZWYCIĘSTWO WĘGIERSKICH 
HOKEISTÓW W KRAKOWIE 
W piątek odbył się w Krakowie 
pierwszy w bieżącym sezonie mię- 
dzynarodowy mecz hokejowy mię- 


Os = r „;_ |dzy mistrzem Węgier drużyną 
stadionie przeszło 5.000 wi|p'K E. Z. z Budapesztu a Craco- 
dzów. Polacy zaprezentowali ļ via, zakończony  niezasłużonym 


się z jak najlepszćj strony, gó 
rując zdecydowanie nad prze- 
ciwnikiem. 

Zespół polski nie miał sła- 
bych ETEN Wyróżnić war 
to jednak przede wszystkim 
obronę, a zwłaszcza doskonałą 
grę Tatusia w bramce. 

Bohaterem meczu był Wili- 
mowski, który zdobył wszyst- 
kie trzy bramki dla Polaków. 
Pierwsza bramka padła pod 
koniec pierwszej połowy. Taz 
cze przed przerwą Niemcy re 
wanżują się, wyrównując 


A Z WRACA n 


zwycięstwem Węgrów w stosunku 
2:1 (1:1, 0:0, 1:0). 


Na porażkę Cracovii wpłynęło 


osłabienie drużyny brakiem Ko- 
walskiego, który ostatnio przebył 
anginę. Nieobecność jego dała się 


bardzo odczuć w akcjach pierwsze- 
go ataku gospodarzy. 

Ponadto słabym punktem miej- 
scowych była obrona, a bramkarz 
Maciejko poza skutecznymi inter. 
wencjami w czasie zawodów prze- 
pe: niespodziewanie daleki strzał 
Vęgra i spowodował utratę punktu, 
który ostatecznie zadecydował o 
przegranej Cracovii. 

Węgrzy stanowili zespół bardziej 
wyrównany, 


CAŁE WOJEWÓDZTWO 
STANISŁAWOWSKIE PRZECIW 
P. Z. P. N. 


W Stanisławowie odbyło się ze- 
branie reprezentantów klubów pił- 
karskich z woj. stanisławowskiego, 
celem omówienia zatargu wynikłe- 
go między stanisławowskim OZPN 
a PZPN na tle sprawy stryjskiej. Na 
zebraniu powzięto cały szereg re- 
zolucyj. 


M. in. stwierdzono, że zarząd 
PZPN rozpatrując odwołanie Stry- 
ja postąpił wbrew statutom i wyrzą- 
dził prezesowi SOZPN, zarządowi i 
wszystkim wydziałom wielką 
krzywdę moralną i przyczynił się do 
podważenia autorytetu tych władz 
sportowych. Zjazd stwierdził dalej, 
że stanowisko SOZPN było w całej 
pełni słuszne. W końcu zjazd uchwa 
lił domagać się od PZPN przysłania 
komisji dla zbadania sprawy na 
miejscu, zlikwidowania  zatargu, 
oraz zwołania Nadzwyczajnego Wal 
nego Zgromadzenia SOZPN. Wresz- 
cie zjazd zwrócił się do komisarza 
wyznaczonego przez PZPN z prośbą 
o wniesienie odwołania do PZPN w 
sprawie uchylenia kar nałożonych 
na sportowych 
skich. 


aNasz bohater jadł, popijał, 

owiem wielce byt ebrazniojs) 
W yśpiewując przy toastach: 
iwat nowonarodzony! 


Więc się obaj uzbroili 

I po schodach cicho kroczą, 
Uważając, czy bandyci, 

Skądś znienacka nie wyskoczą. 


apent myśląc, że bandyci 

prażą go z ukrycia, | 
„Za pas“ nogi wziął i zmyka... 
Wszak mu jeszcze miłe życie. | 


DODEK WALCZY Z BANDY TAME 


SPORTO 


AM_robicazcji 


O MISTRZOSTWO HOKEJOWE 
LWOWA 


W meczu hokejowym o mistrzo- 
stwo okręgu lwowskiego, mistrzow- 
ska drużyna Polski, Czarni, roze- 
grała mecz z Kresami (Tarnopol). 
Czarni mieli b. znaczną przewagę, 
wygrywając z łatwością 7:1 (1:1, 
3:0, 3:0). Bramki dla Czarnych zdo- 
byli: jałowy i-szy (trzy), Jałowy 
2-gi (dwie), Stupnicki i Jasiński po 
jednej). Dla Kresów Kossowski. Sę- 
dziowali pp. Sabiński i Sawaryn. 


MARCHEWCZYK I WOŁKOWSKI 
NIE PRZENOSZĄ 'SIĘ NA ŚLĄSK 


Otrzymaliśmy następującej treści 
pismo: 

„Wobec sporadycznych co kilka 
dni pojawiających się wiadomości 
prasowych o naszym przeniesieniu 
się na Śląsk, pozwalamy sobie 
stwierdzić dla ukrócenia tych chy- 
ba jedynie na sensację obliczonych 
pogłosek, że są one nieścisłe. Nie 
obejmujemy bowiem na Śląsku żad- 
nych posad, a tym niemniej nie 
mamy żadnego zamiaru zmieniać 


Ach, jak straszna taka chwila... 
Pusto wszędzie, głucho wszędzie 


Dodek zębem o ząb dzwoni 
Szepcząc cicho: — Co to będzie?! 


Nic dziwnego, że po bibce, 
Mocno w główce mu szumiało».. 
Więc wracając, śpiewał basem: 
— Hulaj dusza! Hulaj ciało! 


Więc w krzyk Dodek:—Aj, bandyć 
Mordują! Trzymajcie! Łapcie! ` 
Nagle spojrzał i rzekł: — 
Wszak to... moje, własne kapcie! 


ardon! 


aiia m erl 


zajść 
wE: 
l C 

Berl; 


ECHA STRAJKU PIŁKARZY 
WISŁY 


aW 
p 
Zawieszeni przez Zarząd Wisłf + Wi 
piłkarze Łyko, Madejski i Sitko z I Zał 
słynny strajk i niesubordynację, zá drug 
stali onegdaj przywróceni do pra „Gra 
członkowskich. 


R 

OSTATECZNIE 14 LUTEGO | KŁA 

W DORTMUNDZIE | Fung 

Polski Związek Bokserski w På mamu 
znaniu zakontraktował ostateczní 
na dz. 14 lutego 1937 r. mecz bok 
serski z Niemcami w Dortmundzić 
BLONDER MISTRZEM KRAKOW! 

W TENISIE STOŁOWYM 

Indywidualne mistrzostwo Krakć 
wa w ping-pongu zdobył Blondć 
(Hagibor), bijąc w finale Stefaniu 

ka (Wisła) w stosunku 2:0. PA 

ŚLUB REYMANA wadz 


W Krakowie odbył się ślub zn4 Panig 
nego sportowca krakowskiego, b. pl archi 
karza i kapitana ligowej Wisif wied 
majora Henryka Reymana z p. DU 


PREN A: miesięczna Dziennika Piotrk 
UMERATA zł 3.00 z dostawą, 


Za Redaktora i Wydawnictwo: 


Leopold Kujawski 


owskiego wynosi 
kwartalnie z przesyłką zł 8 


barw klubowych pozostając wierny-| dekówną. PSSI 

działaczy stryj- mi członkami „Cracovii“, Ślub odbył się w kościele garnizó dów ; 
(—) Marchewczyk i Wołkowski*,! nowym św. Agnieszki, ttórz 

wani: 

eumee ARR Ke z Ment 
CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 6 Wyb: 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. Jed 


„Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewiczź PSE 


